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0 Ty 1 — któremu obrodziło zboże,
A brzuch się w pasku juz zmieścić nie 
Zmiłuj się nad nami [może —

Ciarachami!

0 Ty l —  któremu tłuszczem ob wisa ją
[barki,

A skrzynie wielkie rozpychają marki — 
Zmiłuj się nad nami 

Ciarachami 1

O Tyl —  którego ustawa nie dławi,
A niebo wszędzie, zawsze błogosławi — 
Zmiłuj się nad nami 

Ciarachami, bo...
Stał się wreszcie 
Wielki cudów cud:
Z polską szlachtą —  polski ludl
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Jesienna sesya Sejmu Ustawodawczego.
Sesya trwać będzie 10 dni. — Sprawa samorządu dla Małopolski wsch. — Poło­

żenie materyaine funkcyonaryuszy państwowych. — Expose ministra skarbu. 
W arszawa (teł. wł»). W edług przygotowa­

nego przez kanoelaryę sejmową, planu nad­
chodzącej sesya sejmowej, marszałek Trąm- 
pczyński zamierza, przed pełnem posłodzo­
na eon zwołać konwent seniorów. Na kon­
wencie m a się zadecydować, w  jak i sposób 
prowadzić obrady i aiłe urządzać posiedzeń 
plenarnych, aby sesya nie trwała dłużej, 
jak 10 dni.

jckty nstaw o położeniu materyalnem urzę­
dników i funkcyonaryuszy państwowych, 
projekt ustawy wodnej i sprawa kredytu na 
budowę portu w  Gdyni,

Poe&tem prezes Głównego Urzędu ziem ­
skiego zam ierza domagać się, aby załatw io­
no sprawę wyknpna majątków niemieckich 
na Pomorzu. P rzy  pierwszem  czytaniu pro­
jektu ustaw targow ych  minister skarbu

Co się tyczy porządku dziennego obrad. : wygłosi ekspose, co nastąpi w  dniu otwarcia
to na rai3>e wiadomo, a» na iprerwszeim miej­
scu znajduje się projekt ustawy o samorzą­
dzie ula Małopolski Wschodniej, dalej dwa 
lub trzy projekty ustaw skarbowych, pro-

j sesył, t. j. 19 b. m. Dodać należy, że projekt 
ustawy o Małopolsko W schodniej będzie 
przedstawiony przez rząd, jako wniosek 
nagły.

Pan Nowak może się przewrócić o projekt 
autonomii dla wsch. Małopolski!

! ewica uważa projekt Nowaka za połowiczny. — Stronnictwa umiarkowane wo- 
góie go odrzucają. — Komedye i ustępstwa.

W arszawa (tel. wł.). Syonistyczny „Nasz 
Kuryer" pisze, że projekt samorządu dla 
trzech w ojew ództw  małopolskich uie ma 
najmniejszych szans przejścia w  Sejmie. — 

.N iem cy, soeyaliśc-i i Thugutowcy uważają 
go za połowiczny, inne kluby za n iem ożliw y 
do przyjęcia z punktu w idzenia interesów 
narodowych. W obec togo m ógłby być odrzu 
eony zaraz na pierw,szem posiedzeniu S e j­
mu, oo pociągnęłoby konieczność podania

• ; * J

się gabinetu do dymlsyJ. „Nasz K uryer“ p i­
sze, że p. Nowak porozum iał się po u fnie z 
klubami, aby projekt w  pierwszem  czytaniu 
odesłać do komisyi, w  zam ian za to zobo­
w iązu je się nie nastawac na to, aby projekt 
w  tej sesyi przyszedł pod obrady. Zaznaczyć 
należy, że „Nasz K uryer“ bywa zazwyczaj 
doskonale poinform owany o, sprawach poli­
tycznych. a bardzo często bywa echem lan- 
sowanych nawet przez Belweder w iadom o­
ś c i Red ).

Koalicya a wybory 
we wsch. Małopolsce.

Warax«va. lAW). ^Rzeozpospolita1* pis z a : Po­
głoski rozszerzane precz rusko-ukrahiAką praa..>, 
Jakoby mocarstwa zachodnie praeciwn© były 
■wyborom w Małopolsc® Wechodmiej, są nielyłko 
nieprawdziwe, ale wręe* przeciwno rzecrywlale- 
mu stanowi rzeczy. Rząd. polski postępuje w 
myśl otrzymanych w tej sprawie zapewnień, w. 
ścisłym kontakcie % rządami zacthodrćaemi, któ­
re uważają wybory wiraż z parTOprawudEeniem 
ustawy o samorządzie za właściwe zarządzenie.

„Rzeczpospolita Galicyjska" 
Petruszewicza.

Lwów, (AW). „Diło*4 w dE'śłwjazym nuroeeee 
podaje główne punkty nastroju państwowego 
1 mw. „odrębnej rzeczpospolite) galicyjskiej" 
według projektu przedłożonego pracz ukraińską 
radę narodową, tj. Petrusaewroza mocarstwom 
Euteaty, kanferencyi ambasadorów i Lidzo Na­
rodów,

m:* ■> -T- ,/Njdr

Zmiany w min. spraw zagranicznych.
LICHY REPORTER DZIENNIK ARSK I 
BYĆ SZEFEM  W A ŻN E G O  DEPARTAM EN­

TU!
W arszawa (tel. wł.). Dowiaduję się, że p. 

Łukasiewócz, p ierw szy sekretarz poselstwa 
polskiego w  Paryżu, nie w róci już na swoje 
stanowisko i pozostanie w  W arszaw ie jako 
szef w ydziału  wschodniego w  ministefryum 
spraw zagranicznych. Ppprzednii szef tego 
wydziału, p. Kossakowsl j ustąpił z zajm o­
wanego stanowiska, podobno wskutek róż­
n icy zdań z Belwederem  w  sprawie w ileń ­
skiej. Czemu jednak wprost trudno dać w ia ­
rę, to pogłosce, jakoby następcą p. Łukasio- 
w icza m iał być p. Szumlakowski, obecny w i­
cedyrektor w ydziału  wschodniego, ale pod­
czas w o jny trzeciorzędny reporter dzienni­
ka kijowskiego. Gdyby to stać się m iało fa ­
ktem, czemżeby różn ił się gabinet Nowaka 
od tyln innych gabinetów, stosujących pro- 
tekcyą i niefachowość przy obsadzania naj­
wyższych urzędów?

Waluta skandynawska dla Gdańska?
Gdańsk. (AW ). Niemiecki© dzienniki gdański® 

zwracają uwagę na możliwość zaprowadzona 
w Gdańsku waluty Skandynawskiej, w której 
Gdańsk się oryentuje, i za wprowadzeniem któ­
rej przemawiają w Gdańsku względy tak prak­
tyczne, jak geograficzne i gospodarcze.

Gdańsk. (AW ). Na podstawie wykazu staty­
stycznego koszta utrzymania w Gdańsku wzro­
sły w sierpniu o 68 proc. Jest to najwyższa do­
tychczas notowana zwyżka.

Polska za przyjęciem Węgier 
do Ligi Narodów.

Genewa. (AW ). Przedstawiciel Włoch hr. 
Banffy złożył wizytę praedstawicidowi Polski w 
Lidze Narodów Asizkemazemu i prosił go o po­
parcie akcyi Węgier, mającej na celu nryska. 
nie pizyjccia Węgier do Ligi Narodów. Według 
obiegających pogłosek, ma Polska bez zastrze­
żeń oświadczyć się za przyjęciem. Jak słychać. 
Benesz stara się czynić trudności w przyjęciu 
Węgier w poczet cziontków Ligi Narodów. Fran- 
cya zajmuje życzliwe stanowisko.
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Delegaci Ligi nsradów w Warszawie.
Udają się do Wil.ua celem podziału pasa neutralnego dzielącego Litwę kowieńską 

od Polski.

Warszawa (tek wł.) W czoraj przrv Dyli do 
W arszawy pp. oaura i Łasicz, Jugosłowia­
nia, delegaci L ig i Narodów, którzy udają, się 
do W ilna, celriu potm elenla pasa neutral­
nego jak i dziali L itw ę kow ieńska od Polski.

Odbyli oni wczoraj naradę z m inistrem  
spraw zagranicznych Narutow iczom  i dziś 
odjeżdżają na Litw ę. M isya ich trwać będzie 
około 15 dni. W  dniu powrotu złożą w izytę 
p. Narutow iczowi. Pow róciw szy do Genowy, 

1 przedstawia raport Lidze Narodów',

Przeszło 200 osób aresztowanych 
za rozruchy w Katow;cach.

W Hąjdukach 20 osób rannych. — Pobicie dyrektora huty Kalborna. — Wojsko 
interweniuje. — Aresztowanie z górą 200 osób.

prowadziły energiczne śledztwo i areszto­
wały szereg osób 

Również w  okolicy Katowic polieya w  dal­
szym ciągu aresztowała uczestników kra­
dzieży sobotnich. Dotycnczas aresztowano 
w  Katowicach z górę 200 osób, a w  Hajtlu 
kacb. kilkadziesiąt.

W czoraj od wczesnego ranka na ulicach 
Katowic krążę silne posterunki policyjna i 
wojskowe, gdyż władze obawiają się nowych 
demonstracji. Również i poza Katow icam i 

j w  w ielu  miejscowościach skupiono silne p o

Ratirwir (AW ). Jak się „PzeczpospoLua" 
dowiaduje, onegKk.jszy dZiOtt upłynął w spo­
koju. W  Hajdukach jedynie przyszło do za­
burzeń. W  Hucie Btwmąrcką potlbuizanl 
| i iet komunistów robotnicy, pobili dc u li- 
wie dyrektorf hnty, Kslborna. Zaszła po- 
Ineba interwrueyi wojsKewej. Władze bez­
pieczeństwa dla zapobieżenia dalszym nie­
pokojona wydały już odpowiednie zrarządwe- 
wIł.

b l iO t t k a  (te l W ł.h  Podczas rOł-iUChÓW w  
Hajdukach byłe 2b rpnnyrli. Demonstranci 
splądrowali tam kilka sklepów- Wiaitee prze i steruakj policyjne.

Rząd p. Nowaka zezwala na tworzenie aitypaństwowych 
orgamzacj: Um ińskich.

Antypolskie organlzecye petruszendczowskie w obozie internowanych Ukraińców 
w Kaliszu.

4- JHi dmuuecą ukraiński© dztamnihi, w obo- 
t u  tatamowanych Ukraińców w  Kaliszu, z 
ła icya iyw y  gen*rs-r' Szapowe.ła , Kruszyń­
skie#**. UwWt>r*A«no lilię ukraińskiego Towa- 
zrystw a L ig i Narodów.

U tworzono Już komitet, złożony z 5 osób, 
wyznaczono skarbnika, sekretarza i t. d. — 
no i naw iązane koniakt z głównym  kom i­
tetem Towarzystwa, które znajduje się we 
WlowiUA I stoi aa usługach ,,ra.ąda“  Petru-
8S0WŻC3A.

Jednocześnie ow a filia  kaliska wydała 
oda*"."* w zyw ającą do zapisywania do wyż 
waposjuiiiauych Tawa.rz.y3tw  wszystkich „u- 
swt* don lonyoh " Ukraińców. Odezwa ood 
kreślą »e ,,obowiązkiem  każdego Ukraińca 
jeet należenie do tegoż Towarzystwa, gdyż 
im więcej będzie aktywnych członków, im  
licandej będzie się przedstawiać Towiarzyst- 
M88W8MBB8SaWB8MMW H— WH W *SHWB —

wo, — tern pewniej i mocniej podeprzemy 
ego głos w  obronie praw ukraińskiego na­

rodu w  jego m iędzynarodowy ch wystę- 
pacb“ .

Naprawdę, niewiadomo, co tu podziwiać, 
czy świadome zamykanie oczu przez p. No­
waka na tworzenia takfcłt organizacyi w  
Polsce i to w  obozie internowanych, ozy też 
bezczelność pewnych siebie Ukraińców, któ­
rzy juz przywykli do tego, że im w Polsce 
wszyetko wolno?! A  może panu Nowakowi 
nie wiadomo, do jakich celńw utworzono po­
wyższe Towarzystwo i  że jest ono tylko za­
maskowaną lnyiuuicacyą antypolskich kno­
wań netruszewiczrwskich?!

Czas najwyższy już, aby położyć kros te­
rnu rozzuchwalaniu się wrogi,cii mam żyw io­
łów w  Polsce, które świadomie drw ią sobie 
z nas pod opieką polskiego rządu!

Pokłosie przedwyborcze.
Ilu wyborców będzie miał Kraków ?
Do wwnorów i ejmo^yc^ urowammouyck bę­

dzie wedl< obtticaĵ ń ndojsk. bbira cstatyslycznirg j 
vr Kraku.wue około 116.000 osól) W porównaniu 
% r. 1910 liczi* wyborców zwiększyła się o 16 
iysięcy okrągło. Wyborców upoważnionych do 
giosowanta na senatorów będzie ponad 70.000.

Pogłoski o liście urzędniczej z Krakowa.
Wodiic uirorciywycih pogłosek ma być w  Kra­

kowie postawiona jednak lista urzędnicza. Ja­
ko kandydata wymienia. fię  jm f. Sikorskiego, 
byłego poola do parlamentu ainstryackioro. O- 
ozywńśJe wiadomość powyższą podajemy % m~ 
pełny tu zastrzewniem.

300 milionów na w ybory w Warszawie.
Warszawa. (AW). Przygolov ania wchnirzne 

do wyborów w Warszawie kosztować będzie 
mi a sio około 300 milionów.

Z ruchu przedwyborczego na Wileń- 
szc?yź-ue.

!>oia. 8 b. ni. adlbyły się w W ihfric z jat/d y dirnd- 
nkow© mężów zaufania P, 3. L. i Zwfjzku Bad 
Ludowych. Na obu zjazdach omawiano epraww 
związane z orgamzar.yą akcji wjylborCBieij.

Lista warszawska Chrześcijańskiego Z 
Narodowego.

Vraz&2.awa (Tel. wł.). Na warszaw skiej tiści< 
Uhra. Zj. Nar. do Sejmu w War łzawię na pier­
wszych miejscach sę: 1. generał Haller, 2 posoł 
Stanisław Głąbiński, 3. redaktor strońiSki, 4. po­
seł Gdyk, 5. insi ąż.n i czka Puizyniaolka, 6. p- 
W ład. Grabtki. ,

Stronnicłwo mieszczańskie na Pomorzu
Toruń. (PAT). Dzienniki donoszą: Wczoraj

odbył sdę w Grudziądzu zjazd dcl* gadów diron-. 
nictwŁ nAaBzczańskieigo na Pomorzu, na Którrm 
uchwalono pójść do wyborów samodzielnie i 
wy sta wić własną lisic kandydatów.

U. N. P. prostuje.
Lódi. (AW), AIk,>cowa gmupa U \. P japrze- 

tSM ofieyalriie jakoby wysoA. ani dr Poznański 
i p. Wtaszpwr-ki mtclt fGurować jako kandyda­
ci do (G nnu bib ^enaiu ną listach U go s>t-on- 

Pa: Ga ei, o»k),\,kł«vu VT, X. b ui-sily
nic byli.

Podróż Naczelnika Państwa 
do Rumunii.

U N IA  18 BS/I. PO W RACA DO V fARSZAW Y.
Warszawa (P A T ). W czoraj o godzanie 11 

w ieczorem  Naczelnik Państwa wyjechał do 
Sinaja, lei niej rezydencyi króia ramuńiJiie- 
go. W  podróży tej Naczeln ikow i Państwa 
towarzyszą m inister spraw zagranicznych 
.Narutowicz, dyrektor protokołu dyplom aty­
cznego hr. Przeździecki, zastępca dyrcktor.i 
protokołu hr. Tarnowski, naczelnik W ydzia 
łu środkowo-europejsiŁiego A l. Ład  oś, m ini­
ster pełnomocny P. Targowski, skarbnik 
nainisteryurn Augustę. Z ramienia wojsko­
wości: gen. Suszyński, pułk. Kutrzaba, le- 
karz, dr. pułk. Piestrzyński, m ajor Szetzł, 
m ajor Ludwik, oraz aajutnn-ei. Jako delegat 
m inisterstwa kolei udaje się Sz. Eboromcz.

Na granicy polsko-rumuńskiej pociąg N a­
czelnika Państwa pow ita poseł rumuuski 
w  W arszaw ie p Florescu i  poseł polski w  
bukareszem p. A l. Skrzyński. W  Synaja, ja­
ko gość króla rumuńskiego, Naczehuk Pań­
stwa przebędzie trzy dni, poezem 1  ̂ b. m 
powróci do W^rszałwy.

Lwów (AW ). Naczelnik Państwa w  prze 
■ezdzie przez Lw ów  zatrzym a saę na krótko 
aby zw iedzić Targ i Wschodnie. Oficyalnago 
przyjęcia nie będzie. Zapowiedzianą rew ię 
wojskową odwołano.

Prawda o zniżce cen.
TOW ARY W ŁÓ K NISTE  W  TUJ SAMEJ 
CENIE, KOLONIALNE LEKKO SPADŁY

Warszawa (tel. wł.). W  sprawie zn iżki cen 
na artykuły włókniste i kolonialne, o której 
donosiły p^sraa, dowiaduję się ze sfer ku­
pieckich że ecmośnie do artykułów włókni­
stych zniżka jest ilUizoryczna, a tłumaczy 
się to tent, ze w zw iązku ze spadkiem kursu 
dolara producenci łódzcy faktycznie onni- 
zy li cenniki co do artykułów  bawełnianych 
o 15 procent, co do innych m ateryalów  w łó­
kienniczych od 5— 10 procent. Zanim jednak 
zniżki te zostały w prowadzone w życie, kurs 
dolara podniósł się, a tern samem odpadła 
możnośe wprowadzenia w  życie tych cenni­
ków. Co do artykułów kolonialnych, to w 
zw iązku ze spadkiem dolara f iktycznie na­
stąpiła zniżka cennika i jeszcze sdę utrzy­
mała, ale jesif stosunkowo nieznaczna, mia­
nowicie u artykułów kolonialnych do 5 pro­
cent wr zagranicznych o lu procent.

Przyiazd m !odzieży i m o a s W i .
OW AUYJNL I SERDECZNE P R ZY W IT A ­

NIE.
Warszawa (tel wł.). W czoraj w południe 

przybyła do W arszaw y wycieczka młodzie­
ży francusk-ej szkol średnich w  liczbie 110 
uczestidków % 8 profesorami. Przyjęcie, zgo­
towane francuskim gościom przez stolicę, 
było entuzyastyczne. N a  peronie i placu 
przed dworcem  i grom adziły się wszystkie 
szkoły żeńskie i męskie ze sztandarami i 

przedstawiciele miasta, rządu, wojskowo- 
>ci, członkowie poselstwa francuskiego oraz 
>gromne tłum y publiczności. P rzy  w jezdzie 
ocią«u na peron m uzyka wojskow a odegra 
i Marsyliankę i odezwały się długo niem il- 
uące okrzyk i: ,,niech żyje Francy a! “  P rze­

mówienia pow iiólne w ygłosili prezes Palin- 
ski i przedstawiciel m łodzieży p. Górski. 
W' serdecznych słowach im ieniem  Francu­
zów dziękował jeden z przybyłych z wycie­
czką profesorów. M łodzież francuska zaba­
w i w  W arszaw ie 3 dni. Jak opowiada sama 
młodzież, zgotowano je j również serdeczne 
przyjęcie w Poznaniu, m im o że pociąg przy 
był tam o godzinie 1-ej w nocy, a dowody 
sympatyi, jak.eh doznaje ona od chw ili w ja ­
zdu na terytoryum  Polski, przejm ują ią nie­
zw ykłą radością i w^dzięcznością.
. jif4 -1 ™ .  ■■ i , 11 ■ ą .

Austrya dostanie pieniądze 
ale pad kontrolą. ,

P a rv i (PAT . llavas). Mątin“ lonosi z W ic  
dnia że 3*wajoarva, CzcjhoJtowacya oraz 
W iochy postanowiły wyiRac*ś Ausłry i 15, 
jnltioMćw' fantaw  szlerlingów , oraz zawrz 
x n ią układy handlowe. Austrya musi jed ­
nak przyj id warunki w  spraw e gwtuąmeyi* 
ustałone j»*zez L igę  Narodów, które zawie- 
m ją  klauzule, dotyczące kon.treli iinąusc- 
wejj, polityczaiej i  wojskowej.
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Przed walriĘ bitwą francusko-angielską.
Po wypędzeniu Greków z M. Azyi. —  Wschodnia polityka Francyi a Anglii. — 
L. (ieorge postawił na zdechłego konia greckiego. — Kto wygra na Konferencyi

weneckiej.
(— ) Smyrna padła, a Turcy stanęli nad 

brzegam i irwcrza Ejgejskiegic! N iedobitki 
wojsk greckich opuściły na okrętach n iego­
ścinny teren. Małej A zy i! —  Oto ostatni'1 
wiadom ości z terenu waik  grecko-tureckich.

Na pierwszy rzut oka wydawałoby się, ze 
jest 10 ty lko zwycięstwo Turcyi nad G recję, 
poza tym i jednak partnerami k ry ję  się w  
laeczy wistości w iększe figury, dLa których 
klęska czy zwycięstw© sweyo pupila jest ró­
wnoznaczna z ich w łasnym  tryum fem  czy 
przegT mę.

Tiask więc ostatnie zwycięstwo Tarków jest 
równoznaczne z tryumfem wschodniej poli­
tyki francuskiej oraz z przegraną jej wscho­
dniego rywala Anglii.

W schodnia polityka Francyi i Anglii szła 
stale odm ionnemi drogami Francya już z 
gćrą od czleru wieków, ud c^asu króla Fran­
ciszka I, prowadziła konsekwertnę nolityke 
turkolilskę. Anglia, w ładczyni mórz. ostrzy­
ła stale apetyty na Konstantynopol i  Darda- 
u cle, które zam ienić pragnęła na mowy an­
gielski G ibraltar na W schodzie. Po upadku 
P«o*yi, która również rościła preteirsye do 
dawnego Bizancyim i, Anglia przeprowadzi­
ła konsekwentnie podział wielkiego impe- 
ryum sułtana, a sama usadowiła się na do­
bre w  Konstantynopolu. Jednocześnie roz­
dmuchano greckie marzenia o w i dkitem pań 
stwde H ellenów i  kazano im  bić się z Kema- 
lem  paszę, Angliia zaś tworzyć poczęła na 
całetm dawnem terytoryum  onmańskiem 
„n iepoTog łe " księstwa, państwa arabskie, 
palestyńskie itp., m ajęce być tylko pokryw­

kę dla właściwetgo utrwalenia panowanie 
Anglii na Wschodzie

Obecnie jednak cały ten gmach polityki 
hrytanskiej ron ęł — L loyd  GeoTge postawił 
tym razom na zdechłego konia greckiego 
I —  przegrał. W arunki zwycięskich keir.aii- 
stów, — nie uznajęcych, jak  wiadomo, tra­
ktatu w  Sevre3, sankcyonujęccgo podział i  
rozbiór Turcyi —  sę bardzo ciężkie. Zęda ję  
oni oddania Turcyi naprawdę Konstantyno­
pola. bez ,,op iek i" obcych załóg, dalej odda­
nia T ra c ji i  Adryanonoia, a tern samem 
wskrzeszenia Turcyi europejskiej.

Jak zachowa się obecnie wobec tych żą­
dań Anglia , stanowi zagadnienie najbliż- 
dni. Eunferencya dla rozwiązania spraw  
Wschodu, jaka zebrać się m a w  Wenecyi 
będzie m iała tw ardy orzech do zgryzienia, 
a jednocześnie stanie saę terenem nowegu 
zmacania się j grr dyplomatycznej Anglii i 
Francyi.

A gra będzie ciekawa.: z jednej strony sta­
nie W ielka Brytania oez a,tuta, jaK im  była 
dotychczas Grecya,, z perspektywę groźnych 
zawikłań, jakie gromadzą, się nad Mezopo­
tam ią i nad całę je j politykę palestyńską., 
gdzie Arabowi© ostatnio odm ów ili ziupDłmije 
współpracy z rzędem  palestyńskim, — z dru 
giej strony Francya ze swym atutem Kama 
leim paszą, a w  drugiej ręce z całę sprawę 
niemieckich reparacji, odszkodowań * Ł, d 
I Anglia będzie wybierać...

Krętackit zmysł Lloyd George‘a tym razem 
jednak nie wykręci się starem z caiej tej a- 
wanturjr, jaką nawarzył.

Koalicya wobec zwycięstwa breckiego.
Londyn. T A T . Havas). Rząd angielski zako­

munikował Trądowi francuskiemu że wobec u- 
I>ad!ku Smyrny uczua tocznem . tayłoay odbyto 
konferencji w takiej formie, jak pierwotnie by- 
In projektowaną Obecni© jest rzec-zą konietzaię 
przygotować og t/lne uregulowanie sprawy sto­
sunku Europy do Turcyi, łącznie z rewizyę tra­
ktatu w Se^rrs. Konferencja mogłaby zdaniem 
rządni angk-lslk c-gu odbyć się w Woneeyi, winna 
być jednakże pj-przediaona ziobranicnn wstęp- 
mern P.izęd angielski obchodzi głównie sprawa 
cieśnin, przyczom zależy imi sipecyalnio na tcm, 
aby w Galbpoli została utrzymana międzynaro­
dowa oKupama, wojskowa.

Konstantynopol (PAT. Huvas). Sprzymie­
rzeńcy notyfikowali prztid^tawicielowi Angory, 
kż sę przekonani, żio kcmaliści nie narusz^ iTtre- 
fy Dardaneb i Konstantynopola.

Loniyn. (PAT). Paryski korespondent. -,Suid-

day Thnrs" donosi z kół miarodajnych. as jeaeti 
pnzyjdizie >do omówienia warunków pokojowych, 
to Francya poprze iądania Turcyi co do TrącyJ, 
ma jcdnak'ż'0 obstawać przy utrzymaniu wolno­
ści cieśnin. Na tym punkcie nie poczyni} żad­
nych ustępstw ani Francya, ani Anglia.

Londyn. (AW). „Times" omawiając stosunek 
En1.en.ty do ostatmch wypadków na "yrahodzie, 
twnicrdizi, że wskaranann jest, ażeby "pirzymie- 
rzeni zachowań jednolity łront wobec Turkfrw, 
którzy liczą na poróżnienie Francyi, Włoch 1 
Anglii.

Sądzą, że Komal-Pr.sza niezadowolili się 
tniemi zwycięstwami i maciek Snumay nie me­
bla uważać za koniec v>ojiiy. Groźniejstrem jest, 
że wootec tak pogarszającej się tytuacyi nio u- 
dalo się osiągnąć jednolitości poglądów w łonie 
Ententy.

W»dmo i?owej wofaty 
na Eałkanie.

Londyn. (PAT. \VBIv). . Daily New “ donosi z 
Aten: Wszystko wskazuj© na to. że kcmaliści 
chcą kontynuować wojną na Bałkanach. Abdy- 
kaicya sułtana na rzecz następcy tronu, wedle 
tejże infoimiRcyi, oznaczałaby zawarcie unii 
między Konstantynopolem a Angorą.

Konfsrencya w Weneeyi nie 
odhęazie się.

Berlin (AW ). Dzienniki tutejsze otrzyma- 
ły wiaidoanoóć z Londynu, że wedle .Daily 
Ezpmss", alianci porzneid myśl zwołania 
aonferencyi do Wenecyi, rozpatrzenia
kwesty! grecko-tureckiego konfliktu, nato­
miast ma być poruszona sprawa uregulo­
wania w ogólności stosunku mocarstw do 
Turcyi.

Antyeuropejskie rozruchy 
w Konstantynopolu.

Konsta ntynopol (PAT Havais). Ludność mia­
sta urząiizha urocizysry pochód z oicazyi zwy­
cięstwa odniesionego pmaz Turków. Grupa ma- 
nifesitantów uszkodziła lokal lidsyl greckiej 
oraz wfele skleptn należących do Europejczy­
ków. Przywrócono niebawem spokój 3 wydano 
zarządzenia przeciwko ewentualnemoi -wystąpie­
niu elementów bolszewickieh, prowokujących 
■zabułttes aa. ,

Konstantynopol. ( A W). Pod wrażeniem zw y- 
cdęstw curtdkich, trrecoy agitatorzy napadli w 
dzielnicy Peru z rewolwerami i kanroniaml na 
Anglików. W  starciu tcm kilka osób straciło ży- 
de. Wystawy ddrmów angielskich i francuskich 
sę zupełni'' zniszczone Poticya by ła w tymi wy- 
pa.llku K-asilna.

Mała Eritenfa przeciw Turcyi.
Paryż. (AW), W « francuskich koiach polity­

cznych paniuiic przieikonaniiie, ze Mała Entjnta 
łydscie starała się utwtotnzyć przeciwwagę pod- 
mjszącego się prcsrfrgehi bureck:cmu na Bh. l̂cim 
Wschodzie.

Oscylujące uosisdzen.a 
komisyi

Berlin (AW ). Podsekretarze stanu Bar; 
maain i Fischer odjechali do Paryża, gdlzi 
odbędzie się decydujące posiedzenie kom: 
syi .eiiaracyjuoj. w  posiedzeniu tein weiam 
ndział także i gwarant ujęce banki angie 
skie.

AL. D U W A S  (oiciec).
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Ojciec zaniknął się z tenu resztkami swego od­
działu w naszym zaniku z postanowienim zagrze­
bania się pud jego gruzami. Nie obawiając się ni­
czego dla siebie, drżał jednak o mój los. Istotnie 
dla niego nie było innego wyjścia tak śmierć, gdyż 
wiedział, iż żywcem nie wpadnie w ręce okrut- 
nt-go wroga; mnie natomiast grońła niewola i po­
hańbienie.

Ojciec wybrał dziesięciu ludz* z pośród stu, któ­
rzy mu pozostali, wyznaczył dowódcę, powierzył 
mu wszystko nasze złoto i kosztowności, a przy­
pomniawszy sobie, że po drugim rozbiorze Polski 
moja matka, wówczas będąc jeszcze dzieckiem, 
znalazła schronienie w niedostępnym klasztorze 
Sahastru, leżącym wpośród gór karpackich — po­
lecił mu odwieźć mię do tego klasztoru, który nie­
chybnie dla córki okaże się również gościnnym, 
jak niegdyś dla matki.

M; mo iż ojciec żywił dl? mnie bezgraniczną mi­
łość, pożegnanie było krótide Według prawdopo­
dobieństwa Rosyanie mogli już nazajutrz stanąć 
pod mitrami zamku, chwili więc czasu nie było do 
stracenia.

Pospiesznie włożyłam amazonkę, w której zwy- 
Me towarzyszyłam bratu na łowy. Osiodłano ml 
najpewniejszego konia z naszej stajni, ojciec wła­

snoręcznie włożył mi do olster parę własnych 
pistoletów, arcydzieło fabryki tulskiej — uściskał 
mię i dał rozkaz do odjazdu.

W  ciągu nocy i następnego dnia przebyliśmy 
dwadzieścia mil. podróżując wzdłuż bezimiennego 
pet,Lu, który jest dopływem Wisły. Ten pierw­
szy etap podróży zapewnił nam bezpieczeństwo 
przed pościgiem wroga.

W  blasku ostatnich promieni zachodzącego 
słońca ujrzeliśmy pokryte śniegiem szczyty Kar­
pat. Wieczorem dnia następnego znaleźliśmy się 
u podnóża tych gór, a rankiem trzeciego dnia prze­
bywaliśmy jeden z wąwozów karpackich.

Nasze Karpaty w niczem nie są podobne do gór 
waszego Zachodu. Wszystko, co tylko natura po­
siada osobliwego i majestatycznego, odsłania tu­
taj zdumionym oczom w pełnym przepychu. Nie­
bosiężne ich szczyty gubią się w obłokach, a po­
krywa je wieczny śnieg; ogromne lasy szpilkowe 
przeglądają się w błyszczących taflach jezior, któ­
rych wody nie zmącił jeszcze żaden statek ani ża­
dna sieć rybacka nie nai uszyła ich lazurowego 
przeźrocza. Głos ludzki rozbrzmiewa tu niekiedy 
ty1 ko jako piosenka mołdawska, której wtóruje! ryk 
dzikiego zwierza, śpiew i krzyk budzą osobliwe 
echo, jakby zdumione tem, iż hałas je porusza. 
Droga wije się popod cieniste sklepienia odwiecz­
nych drzew, wiodących dusze nasze od zdumienia 
do podziwu Tutaj wszędzie czyha niebezpieczeń­
stwo, złożone z tysiąca różnych zasadzek, lecz, 
niema się czasu na trwogę, tak wzniosła jesł owa 
groza. Są tu wodospady, nagle powstałe Jakby ze 
stopionego lodu, skaczące ze skały na skałę i za­
lewające naraz wąrką ścieżynę, którą postępuje­

my, ścieżynę zdeptaną przez dzikiego zwierza
i ścigającego go myśliwca; lo znów drzewa, w y­
korzenione z biegiem lat i padające z linkiem po­
dobnym do tizęsienia ziemi; to burze, pogrążają­
ce Wędrowca w chmurach, z pośród których, ni - 
kształt ognistych wężów, wytryskają błyskawice.

Po tych lasach, po tych olbrzymich górach i wą­
wozach. macie znów stopy bezbrzeżne, istne mo­
rze falujące i burzliwe, suche i jałowe pustynie, 
gdzie wzrok gubi się w horyzoncie bez granic; 
tutaj już nie trw-oga was ogarnia, lecz smutek: 
głęboka, nieukojona melancholia, której nic roz­
prószyć nie jest w stanie, gdyż krajobraz, jak 
okiem sięgnąć, pozostaje ciągle ten sam. Sto razy 
można wspinać się na wzgórza, a oko napróżno 
szuka wokół utorowanej drogi. Widząc się tak sa­
motnym w tej pustyni, zdaje się jakobyśmy byli 
straceni wpośród otaczającej nas przyrody i me­
lancholia przechodzi w rozoacz; kroczenie na­
przód zdaje sie czemś bezcelowem, nie prowm- 
dzącem do niczego: nie widać żadnej wsi, żadnego 
zamku, żadnej chaty, żadnego śladu ludzkiego 
mieszkania; niekiedy tylko, jakby dla powiększe­
nia smutKu, widzi się małe jeziorko bez sitowia, 
bez zarośli, śpiące w  zagłębieniu, jak Martwe mo­
rze, i zamykające drogę zieloną tonią, z nad 
której przy nadejściu wędrowma zrywa się kilka 
błotnych ptaków z przeciągłym, ponurym wrza­
skiem. Zbaczamy z drogi, wspinamy się na wzgó­
rze, leżące przed nami, schodzimy w dolinę, znów 
drapiemy sie do góry i to trwm tak długo, dopóki 
zwolna zniżający się łańcuch górski nie zniknie 
zupełnie.

) dalszy nastąipi).
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Wiec ukraiński we Lwowie. —  Zebrani w obecności komisarza pełlcyi uchwalają 
rezolucyę wzywającą do walki o niepodległość Małopolski Wschodniej. —  Policya 

milczy na rozkaz „z góry". —  Twórzmy organizacye samoobrony!
Zaccytna.my wchodzić w farsę nietoeizpioc®ną. 

urarudod oSopło i apuąaąąo ujaMAylM. pod o|q 
„pewnych sler" — ukraińscy hochstaplerzy cał­
kiem jawnie w obecności policyi odważyli się 
wgacwać ludność rt>4kę do walki z władzami 1 
narodem polskim. A przedstawiciel dyrekcył 
mUczał.

Dni* onegdajsziego o godir.. 12 odbył się w sali 
ukr. teatru w» Lwowie „wazechnarodny wiec", 
rwołany prze® oeGawionyeh boryieli Włodzimie­
r a  Gelewlitcea 1 Michaelę StrutyTiskieigo. Byl to 
pierwszy wiotki wioc zwołany od r. 1918. Dele­
gatem dyrdkcyi poMicyi byl komisarz Wagner. 
Wlec miał obradować ściśle w sprawach szkol­
nictwa ukraińskiego — tak brzmiało zezwolenie 
policyi. Mimo tego mówcy uraądiaili sobie za­
rzuć na początku wieou brutalną i zbrodniczą 
demonslracyę peweciw rajdowi (Dr. Ceiewicz) i

narodowi polskiemu. Następnie dyskusya obję­
ła sprawy szkolnictwa, stanowiska wobec pro­
jektu autonomii, wreszcie wiele mówiono o 
„nlezależnom państwie zach. ukr. — jedynym 
suw er en om w Małopolsce Wschodniej". Szczyt 
potworności osiągnął jednakże wiec przy sa­
mym końcu. Oto w obecności kom. Wagnera 
uchwalono rezolucyę, noszącą jawnie 1 bczczel- 
nie piętno Zbrodni zdrady stanu.

łtezoducyj tych było 3 — a to:
1) zawierająca i<rote«t jzraecd-wko władzom 

polisadjm „rzekomo gnębiącym" sszkolnictwo ukr
2) Protest przeciwko projektowi autonomii dla 

Małopolski Wschodniej (oto dobra nauczka dla 
belwedetrsklck geniroszów).

3) Wzywająca naród „ukraiński1 do ^odpowie­
dniej" walki o niezależność państwową dla 
Zach. Rep. Ukr. w Malopoisce Wschodniej.

■ w z . '  m

(Jak ta „odpowiednia" walka wygląda — wi­
dzimy w ostatnich kilkudziesięciu aktach sabo­
tażu, morderstw i podpaleń). A więc na wiecu 
publicznym propagowało kilkudziesięciu hoch­
sztaplerów i indywiduów ukr. walkę z Polską i 
zdradę stanu, a nasze władze policyjne pokry­
wają to milczeniem Czy może dzieje się to na 
jaiki „rozkaz z góry"!

Narazi© poprzestajemy na stwierdzeniu fak­
tu wtprost nresiy ćhanego. — Oto na teyenie pań­
stwa polskiego zezwolono na razie ‘bezkarnie 
na Jaskrawą zbrodnią.

Społeczeństwo polskie w Malopoisce wsch. 
na wszelkie zakusy na nasz kresowy stan po-

1 siadania — musi odpowiedzieć stworzeniem na­
tychmiastowej potężnej organizacji samoo­
bronnej

Prasa niemiecka przed upadkiem:
Fabrykanci papieru opływają w złoto. — Jeszcze trzy tygodnie może się prasa 

niemiecka utrzymać. — Potrzeba zarządzeń przymusowych,
z© strony państwa, które faibrykacyę papieru

Ouegdaj na petnom zebraniu parlamentu nie­
mieckiego omawiano katastrofalny etan prasy 
niemieckiej. Jeżeli rząd nie wkroczy w tę spra­
wę, oaia prasa niemiecka z małymi tylko wy­
jątkami przestanie się ukazywać. Kasata pa pio­
nu wyrosły do tego stopnia, że wagon papieru 
rotacyjnego kosztuje Ań i w Niemczach 840.000 
marek (w Poteoc 5 1 pói miliona rokp. Red.), 
która to enitna w połowie umai być z góry do­
stawcom uii80ozona. Do lego przybywają koszta 
uwiękiszreno przosyiki, admhn^stracy i, place zetce- 
rów ł t. d., tak, że wydawanie pism w takich 
warunkach ido wytrzymuje żadne'] kaDrulacyi. 
Równocześnie wi ad omem jest, ż& fabrykanci 
yapsaru opływają w złoto, Ustalono, że aby ra­
tować prasę, konieczne są środki przymusowe

wiamo wziąć w swój zarząd. Minister finansów 
Schmidt oświadczył się przeciw przymusowym 
zarządzeniom, tlóraacząc drożyzną papieru głó­
wnie zwyżką eon drzewa, którego brak daje się 
w Niemczech powszechnie odczuwać tak, że 90 
procent surowca, dla fabrykacja celulozy jest 
sprowadzanych z zagranicy. Wobec tęgo rząd 
niemiecki postanowił, że pewne ustalone quan- 
tum drzewa przeznaczonego na budowę okrę­
tów będzie po z góry oznaczonych cenach od­
dawane na procluJkcyę papieru. Lecz i to nio 
rozwiążę zasadniczo sprawy drożyzny dzienni­
ków i braku papieru, jak długo katastrofalny 
etan finansów niemieckich trwać będzie. Kata- 
strofa dziennikarstwa niemieckiego wydaje się 
nieuchronną.

M lnisłeryum  reform agrarnych. Projekt wewnętrznej pożyczki złotej.
W  związku z przyjęciem przez Radę m ini­

strów projektu o przamtemowarmi Główne­
go Urzędu ziemskiego na ministeryurn re­
form agrarnych, nie przew id uje się po pree-j 
ióciru tej ustawy w iększa roorga iiizacya w e­
wnętrzna.

Ustawa ta bowiem jest ty lko zastosowa­
niem się do Konstytucyi, kt^ra nie przew i­
duje Innych organów adm inistracyjnych z 
zakresem kompetencyi G. U. Z , jak mimstc- 
rjTHU.

*

Zjaid prezesów i prokuratorów 
sądów apelacyjnych.

Ih m  12 września rozpoczął się pad przc- 
wodiiLctwem ministra sprawiodliwoś ci zw o­
łany do Doznania, z powodu trudności m ie­
szkaniowych w  Ware-zawie, zjazd prezesów 
i prokuratorów sądów apelacyjnych z całej 
Polski, w  sprawach, dotyczących uniiikacyi 
poszczególnych urządzeń organizacyjnych 
wymiaru sprawiedliwości, a przedewszyst- 
kiero w  sprawie projektu jednolitej ustawy
0 więziennictw ie, którą będzie referował dy­
rektor departamentu więziennego mintete- 
i-yuin spraw Augustynowicz

Ponadto omawiane będą sprawy: pr oj ak­
ta nowej ustawy o wynagrodzeniu sędziów
1 prokuratorów, za Liczenia urzędników są­
dowych do kategoryi służbowych, oblicza­
nia kosztów .sądowych za czynności pomoc­
nicze, wynagrodzenia ławników  i sędziów 
przemysłowych, wreszcie szeregu innych 
spraw bieżących, obchodzących cale sądo­
wnictwo polskie.

M inister zam ierza również zw iedzić za­
kład więzienny we W ronkach w  Wdełkopoi- 
sce.

W arszawa (tek wk). M inister skarbu Ja- 
! strzębski przygotowuje podobno projekt w y 
f puszczenia wewnętrznej pożyczki ziolej, —

Z chwilą aprobaty Sejmu, wypuszczenie po­
życzki nastąpi w  jak najkrótszym  czasie.

Zbliżenie między Francyą 
a Watykanem.

Rzym. (PAT). „Giomale d‘Italia" podkreśla 
doniosłe znaczenie ostatnich uroczystości r em­
skich, które tlały okazyę do zaman,ifasto> ha 
zftulińenia między rządem francuskim a stolicą 
apostolską. Dziennik zamacza, że ujawniło się 
to zwłaszcza pauy okazyi bankietu, w czasie 
którego w sali udekorowanej biustem króla Wi­
ktora Emanuela oraz portretem papieża, zebrali 
się wspólnie u stołu biesiadnego kardynał Gas- 
pari, papieski logat oraz prałaci kuryi papies- 
Idej, a równocześnie przedstawiciele rządu wło- 
skiiego, wyżsi um jinicy, oficerowlo armii kró­
lewskiej i  oiiccrowśe gwandyi papieskiej.

i Przyjęcie Anglików w Gdańsku.
Gdańsk (PAT) Wczoraj wieczorem odbyło się 

w gmachu komisaryatu generalnego, przyjęcie dla 
oficerów angielskiej eskadry wojennej stojącej w 
porcie gdańskim, wydane przez małżonkę gene­
ralnego komisarza Rzeczypospolitej panią Pluciń­
ską. Około godziny 9 zjawi! się w salonach ko- 
misaryatu dowódca eskadry admirał Brand w o- 
toczeniu oficerów sztabu. W  przyjęciu wzięli u- 
dział Wysoki Komisarz Hacking, Biskup 0 ‘Rour- 
ke, konsulowie francuski, angielski, włoski, hisz­
pański, grecki i łotewski, przedstawiciele rady 
portu, oficerowie floty polskiej, urzędnicy gene­
ralnego komisaryatu w Gdańsku, i przed sta wi- 

> ciele prasy'1

Wykrycie nowej organizacyi 
komunistycznej.

ARESZTO W ANIE  20 OSÓB.
W arszawa (teh wł-). W  ostatnich dna ach 

służba bezpieczeństwa wpadła znowu na 
trop nowej szajki komunistycznej, która raz 
w inęła bardzo ożyw ianą działalność w  W ar  
szawie i na prowincyL Aresztowani są prze­
ważnie żydami.

W  ręce policyi wpadły liczne dowody, jak  
pieczątki, n ota tk i pieniądze i  t  p. Areszto­
wano około 20 osób.

Olbrzymi deficyt.
Ma je W arszawskie Tow arzystw o 

Naukowe.
Wielce zasłużone na polu nauki i kultury pol­

skiej Towarzystwo naukowe Warszawskie wal­
czy rozpaczliwie z olbrzymim deficytem, sięgają­
cym blisko 70 nilionów.

Ofiary płyną niesłychanie opieszale. Społeczeń­
stwo nasze nie zdaje sobie sprawy, jak kompro­
mituje się, nie popierając tak doniosłej placówki 
dla naszego bytu kulturalnego.

A jak określić sobkowstwo naszych banków?: 
Na stokUkadzietsiąt banków zatodwde sifdiin zdo­
było się na ofiarę na rzecz nauki polskiej. W  icm 
jeden tylko, Bank Warszawski Zjednoczony zło­
żył poważniejszą kwotę — miliona marek. Pozo­
stałe sześć, w tern i Bank Handlowy, rzuciło nę­
dzny ochłap kilkunaabu czy lodkudaiesięciu tys. 
marek. ^

Ozeskis rewulacye o Habsburgach,
Borno mor. (PAT). Czeskie biuro pras. dono­

si: „Li<love Noviny" donoszą, że w najbliższych 
dniach rząd CKcako-stowacki praiedłoży zgronia- 
dizoniu Ligi narodów „Białą księgę" republiki 
caoako-sło-waekiej, zawierającą 74 dokumentów 
przedstawiających stosunek rządu czesko-słow. 
do Habsburgów I ilustrujących naprężenia ja­
kie wywołała węgierska polityka w latach po­
wojennych.

Clemenceau i Ameryka.
Pary*. (PAT). Jak donosi „Echo Nationale", 

amerykański United Press wystosował do Cle­
menceau telegram, w którym zapytuje, ozy jest 
o© ztaruia, iż Ameryka nie wypełniła swego o- 
bowiązku solidarności wobec aliantów i czy 
Clemenceau ma zamiar przybyć w najbliższym 
Gzasre do Am^-yki. Cb:racnceau <xlpowiedział: 
Jestem zdania, ii, Ameryka w czasie wojny speł­
niła świetnie swe obowiązki, wynikające z soli­
darności, jednakie obecni© w sprawach będst- 
eych na poraądfltu dziennym między Ameryką, 
Francją i Anglią niema takiej solidarności, ja­
koby być powinna, gdyż inaczej nie byłoby o- 
bemego kryzysu światowego. Zamierzam udać 
się do Ameryki jet^zczę pnsod końcem bieżącego 
roku.
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Reemigranci polscy oszukani przez banki niemieckie
na 1 miliard 400 milionów marek.

Powracającym przez Niemcy do 
Bank niemiecki oblicza dolary

W  pierwszym okresie masowej reem igra­
c j i  polskiej ze Stanów Zjednoczonych w ie­
lu naszych rodaków jechało na Hamburg, 
a stąd do granicy polskiej.

Otóż na mocy ustawy niem ieckiej, m a ją­
cej przeciwdziałać w yw ozow i kapitałów, — 
władze pograniczna niemieckie stosować za­
częły wobec reemigrantów system bezwzglą 
dnej rekwizycyi waluty dolarowej, o ile  da­
ny reem igrant przed w jazdem  do Niem iec 
nie deklarował przewożonej sauny dolarów 
Konfiskata przeprowadzana była z całą bez­
względnością, cechującą pruskie władize po­
graniczne. A  przecież jest oczywistemu że 
wspomniana ustawa o ucieczce kapitałów 
obliczana była na obywateli niemieckich, 
wywożących masowo kapitały w  celu uchy­
len ia się od ciężarów podatkowych. Obywa­
tela polskiego, który znalazł się na teryto- 
ryum  niem ieckiem ty lko w  charakterze 
przejezdnego, wspomniana ustawa nie mo­
gła dotyczyć. Ustawy o zwalczaniu ucieczki 
kapitałów  z N iem iec — zasadniczo biorąc — 
nie można było stosować wobec tej specy- 
alnej kategoryi przejezdnych, którzy z oba­
wy, że mogą być okradzeni po drodze, cho­
wali przy sobie starannie dolary i  u jawniali

0  założenie Instytutu mierniczego.
Drugi dzień zjazdu Zrzeszenia inżynierów  

m iernictwa zapełniony był dyskusyą nad wy 
głoszonym i referatam i. W  rezultacie dysku- 
syi przyjęto szereg rezolucyi: P ierw sza z 
nich apeluje do rządu, 'wzywając go do ure­
gulowania spraw miernictwa. Druga w yra­
ża konieczność kreowania Instytutu mier­
niczego i utworzenia także w  Kongresówce 
katastru gruntowego. Trzecia domaga się 
połączenia reform y rolnej z komasacyą 
gruntów i parcelacyą, czwarta domaga się 
zniesienia względnie ograniczenia średnie­
go szkolnictwa mierniczego.

Zawrotne długi sowietów.
Warszawa (tel. wł.). W ierzytelności oby­

w ate li szwajcarskich u rządu sowieckiego 
wynoszą 530 milionów rubli carskich, 160 
milionów franków szwajcarskich oraz 30 
milionów marek niemieckich.

Sow iety powracają do metod carskich.
Charków (AW ). „W u cik “ ogłosił dekret, 

na mocy którego na calem terytoryum  wpro 
wadzone zostanie zesłanie w  drodze admi­
nistracyjnej zesłanie do oddalonych guber- 
nii lub nawet za granicę. Term in zesłania 
nie może przekraczać okresu 3 lat. Zesłaniu 
podlegają wszystkie politycznie niepewne 
elementy. W  związku z tym dekretem ocze­
ku ją masowych represyi i zesłań. Powraca- 
ją stare żandarmskiei czasy.

„Tępić polskich panów".
AGITACYA N A  GRANICY BO LSZEW I­

CKIEJ.
Na pograniczu bolszewiekiem  w  powiecie 

dzlśnieńskm, pojaw iła się od kilkunastu dni 
nowa banda bolszewicka. Dotychczasowa 
jej działalność sprowadza się do akcyi agi­
tacyjnej bolszewickiej. W  w ielu  wsiach 
wzdłuż granicy rozlepione zostały odezwy 
nawołujące do tępienia „polskich panów".

Program następcy Griffitha.
Leafield. (PAT. Radio). €o«gravo, następca 

Artura Griffitha na stanowisku prezydenta rzą­
du wolnego państwa irlandzkiego oświadczył, 
że celem polityki jego rządu będzie wprowadze­
nie w óyeio angielsko-irlandizldego układu przy­
jętego tw.cz Dail Eir.au.

Polski reemigrantom z Ameryki 
po kursie o potowe niższym. —  
w obronie swych obywateli?!

je dopiero przy osobistej rewizyi.
Inną katejjoryę poszkodowanych stano­

w ią ci nasi reemigranci, którzy nie znając 
niem ieckiego rozporządzenia deklarowaniu 
wysokości sum dolarowych, wwożonych do 
Niepaioc, natychmiast na zapytanie w ładz 
niem ieckich, ujawniali wysokość posiada­
nej kwoty dolarowej. Tyiu pelieya pograni­
czna nakazywała składanie dolarów w  ban­
ku prywatnym „Sckwiebusser Yercins-
bank", który zamieniał dolary, wystaw iając 
przekazy na banki polskie. Obliczu! on je ­
dnak kurs dolara o połowę niższy, niż był w  
rzeczywistości.

Gdy zwrócono siię do w ładz centralnych 
w  Berlinie, aby nakazały oszukańczemu ban 
kow i zwrot zagarniętych bezprawnie ,j pod 
przymusem dolarów, otrzymano zdumiewa­
jącą odpowiedź, że rząd niemiecki nie bie­
rze żadnej odpowiedzialności za czynności 
banku prywatnego. Poszkodowanym radzo­
no wytoczyć bankowi sprawę przed sądy 
niem ieckie! Stanowisko, zajęte w  tej spra­
w ie przez rząd niemiecki, jest zdum iewają­
ce dlatego, że nasi reem igranci składali do­
lary w  „Schwiebussar Bankverein" z naka­
zu niemieckiej policyi pogranicznej i pod

konfiskują Niemcy dolary. —  
Czyż rząd polski nie stanie

przymusem. Trudno więc jest pojąć, dlacze­
go rząd niem iecki swoją powagą okrywa o- 
szukańcze machinacyc wspomnianego ban­
ku. Jest to tern dziwniejsze, żc przy .dohro- 
wolnem '1 — jak N iem cy tw ierdzą —  dekla­
rowaniu dolarów przez naszych reem igran­
tów w  owym  banku działy się nadużycia ze 
strony władz niemieckich (w rodzaju wyma 
gania łapówek i t.d.), o czeni spisano proto­
koły.

Opinia publiczna polska domaga się od 
naszego rządu energicznego wystąpienia w 
obronie okradzionych obywateli polskich.
Jest rzeczą niedopuszczalną, aby sprawa ta 
zastała zaniechana. Jeżeli więc władze nie­
m ieckie nie chcą wśród licznych obywateli 
polskich pozyskać sobie niezbyt pochlebnej 
opinii obrońcy oszukańczego banka, to po­
w inny nakazać temu bankowi zwrot dola- 
rów poszkodowanym. Taki jest nakaz ele­
mentarnej uczciwości. Chodzi z,aś o 200.000 
dolarów, czyli o 1 miliard 100 m ilionów m a­
rek polskich.

Oczekujemy, że rząd polski postara się, 
aby suma ta została zwrócona reem igran­
tom.

Włamywacz jako... strach na wróble.
(1.) Oryginalny podstęp pozwoli! pewnemu na 

długoletnie więzienie skazanemu zbrodniarzowi
UMKNĄĆ Z ZA KRATY WIĘZIENNEJ.

Karol Matthew, zawodowy włamywacz miesiz- 
kani owy, odsiadywał swą karę w Regendbiurgu; 
zdobywszy laski u dozorcy więziennego posta­
nowił skorzystać z pewnej pozostawionej mu 
swobody, by uratować s'ę ucieczką. Aby jednak 
umknąć niepostrzcwełnie, musiał w jakiś sposób 
znrienić swój strój więzienny.

Na polu, sąsiadującem z budynkiem dla arc- 
szitautów, postawił powiem gospodarz

STRACHA NA WRÓBLE,
ubierając go w stosunkowo porządny jeszcze 
surdut i stare podarte spodnie. Sprytny włamy­
wacz wydostawszy się z więzienia ściągnął o- 

| dzienie zc straszydła, ofiarowując mu w z a mian 
swe szaty więzienne. W  osobliwem tem przebra­
niu udało rnu się przedostać do Berlina. Przy­
bywszy do stolicy Niemiec udał się bezzwłocz­
nie do

PODEJRZANEJ SPELUNKI,

w której gromadziły się rozmaite indywidua z 
pod ciemnej gwiazdy; szef bandy włamywaczy 
rozdzielał tam „robotę11 wszystkim chętnym. 
„zawodowcom11. Zgłosił się więc do roboty i Ka­
rol Matthes i otrzymał „zamów len'c” na doko­
nanie włamania do mieszkania pewnego kielne- 
ra. Wtargnąwszy na wukazane miejsce zaczął 
uciekinier wflęz:euny przetrząsać kieszenie u- 
brań i znalazł o:l raz u w palcie 150 dolarów. Kie­
dy czynił dalszo poszukiwania, do uszu jego 
doleciał sizmer kroków: to dwaj inni w] aniy wa- 
c-ze, którzy przez omyłkę dositali to samo „za­
mówień i o" wtargnęli nówiniae do mieszkania 
kelnera

CELEM OGRABIENIA GO.

Ci jednak działali mniej ostrożnie i obudzili u- 
wagę sąsiadów. Zaalarmowano wówczas poli- 
cyę; w międzyczasie dwaj złoczyńcy uciekli, 
Ma Uh os jednak został schwytany.

Na policyi podał wprawdzie fałszywe nazwi­
sko, poznano w nim jednak zbiega z Regensbur­
ga i odesłano tam z powrotem.

C za r korony hrabiowskiej i mitry książęcej jeszcze działa. —  Pan hrabia 
w  roli protektora eszusta. —  Fałszyw e dokum enty państw, urzędu prze­

tworów  naftowych. —  O szust wyłudził przeszło 50  milionów.
skira w towarzystwie książąt i hrabiów i lanych

Głośną była niedawno w Warszawie sipra-wa 
akademika Jerzego Świdy, którego aresztowa­
no za sprzedawanie sfałszowanych przezeń za­
świadczeń odlbioru milionowych kwot przez 
państw, urząd olejów mineralnych i przetwo­
rów naftowych.

Obecni/o dowiadujemy się ciekawych szczegó­
łów, w jaki to sposób sprytny Świda wyłudzał 
piemiądzo od ludzi, którzy byli tak naiwni, żc 
młodzikowi pożyczali po kilkadziesiąt milionów 
dlatego tylko, że przebywał w towarzystwie 
hrabiów 1 książąt. Widać więc, że w Polsce byle 
chłystek, jeżeli tylko hirbantuje na spółkę z 
hrabiami w gabinetach restauracyjnych, znaj­
duje naiwnych, którzy mu zawierzają.

Oto niejaki pan W. K., przybyły niedawno z 
Ameryki, chciał ulokować gdzieś swoje pienią­
dze. Urabia E. poradził mu, aby poiyczyl Świ- 
dzie 10 milionów na 5 procent. Początkowo 
wzidrygał się p. W. K. — ale kiedy do w'odział 
się, że świda przebywa stale w hotelu Eutopej-

osób z ary&tokracył, uspokojony co do Śwldy, 
pożyczy! mu 10 milionów na weksel. Jednocze­
śnie otrzymał od Świdy list Banku Narodowe­
go, gwarantujący na przeciąg jednego miesiąca 
uw roty pożyczonej Ś w idzie kwoty.

Mieis'ąc upłynął, a Świda wykręcił się od 
spłaty drugim listem Banku Narodowego, gwa­
rantującym oddanie pożyczki za 2 miesiące. 
Gdy jednak i teraz nie zapłacił, wręczył p. W. K. 
zaświadczenie państw, urzędu olejów minerał- 
nych na wpłaconą Sumę 17 miRonów. W końcu 
pożyczył W. K, .Ś w idzie jeszcze 3 miliony na 2 
weksle, aż wreszcie sprytny oszust dostał się do 
wdęzicnła, okazało się bowiem, żo zaświadczenia 
państw, urzędu olejów mineralnych były przez 
niego samego fałszowane. „

Nie tylko jednak p. W. K., który pożyczył Świ­
dnic 20 milionów — padł ofiarą swej lekkomyśl­
ności — ogółem naciągnął Św‘da w ten sposób 
kilkunastu łatwowiernych na ogólną sumę 50 
milionów!
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Dramat miłosny w Kocmyrzowie.
ZAWIEDZIONY AMANT STRZELA CO WYBRANEJ SWEGO SERCA

| z odległości ozteroch kroków rtrzelił z rcwolwe-
fcb) Niejaki Stefan Rabei, la.i 24, zaaiiesziLa- ru raz do córki Kozaka, Maryi, raniąc ją w głc- 

ły w Podgćtrzu, kocjrał ia od dhiżs&iego czasu wę, a naat^pm-e dio siedzącego obok niej Józefa 
■\v eór.e nłtoetalfca guńny Kocmyrzów, w Maryi Pardalsk3egw, lecz jjo nie trafił, a kula przeszła

Zreformować policyę 
„angielską44!

PO L IC Y A  PA Ń S T W O W A , CZY PO SPO LI 
TE  RU SZEN IE? —  UZBROJENIE POLICY? 
W  M IEŚCIE, A  N A  W SL — BŁOGOSŁA­
W IE Ń S T W A  GUMOWEJ P A Ł K I. —  W ADY  

UMUNDUROWANIA.
Już trzeci rok upływa od czasu, tfdy obda­

rzono nas uroczyście poiicyą na modłę an­
gielska i zapewniono, że nowy system, wy- | 
próbowany w krajach Zachodu, przyniesie 
pożądane ow oce i  uczyni poilcyę naprawdę 
„w ładzą bezpieczeństwa".

Jakoś dotychczas błogosław i m yc h skut­
ków nowiego systemu nxe widać. W in y  nie 
ponosi tu materyuł ludzki, gdyż ten był za­
wsze podatny, do rozwoju, lecz zbyt nieopa­
trzne i pospieszna wtłocżtnie tego  m ateipaiu  
w karby obcej, do naszych warunków zu­
pełnie niedostosowanej dyscypliny.

Zacznijm y od uzbrojenia. P o licyao i w  naie 
ście m a zupełnie inne zadania, niż na wsi. 
powinien t.eż być inaczej, a od po wiwdnio u- 
zbrojony. Policya  krakowska m a ^oraDiny 
i  własne, różnego systemu rewolwery. N iby 
jaku ludowa rewolucyjna ^wardya, m iją  
polic janci hron najróżnoroaniejszą szable 
bagnety, karani ny W eypdla itp. Uzb-rojome 
polieyanta angielskiego składa się z rewol ­
weru najnowszego systemu i półmetrowej 
patki.

Ta patka g jm ow a — Łroń wcale nie śmier 
donośna — służy jednak doskonale do u- 
śm ierzaiaa różnij oh domorosłych „rozm - 
ch ów 1, przy których chodzi o rozprószenie 
zbiegowiska, lub ubezwładnienie awantur 
nika. tak jednak, aby nikogo m e manił i  
w ładzy swej .na szwank nie narazić Jeśli 
m ają panować u nas angielskie metody, co 
i  ow a .gumowa laska pohcmena konieuona 
jest, jako nieszkodliwy, a pewny środek o- 
bro*nv. 1 ymczasem nasz policyant nie ma 
innego wyjścia, jak albo w  obronie właiSnej 
ranić lub zabić piweciwm.ika, —  albo też rej- 
terowac'... P rzy  notorycznym braku poszar- 
nowaitia w ładzy bezpieczeństwa u nia® 
(wpurost przeciwnie. jak w  A n g lii! możUwość 
Krwawych zajść jest bardzo częsta, a tak 
łatw o możnaby jej uniknąć.

IV  r. 1919 odbyły się w  K rakow ie irzy kro­
tnie rozruchy „głodowe", którym  policya nxu 
siała się przypatrywać bezsilnie, nic mając 
odpowiedniej broni do poskromienia wyrost 
ków, bab itp. żyw iołów, wobec których b a ­
gnet i  szabla muszą pozostać bezczynnie.

Insttrukcya policyjna mówi, że poliicyani 
„w  razie użycia brom powinien szanować 
zdrow ie i życie człow ieka" P iękna ta huma­
nitarna maksyma pozostanne ty lko strzęp­
kiem  papieru, jeśli się policyantowi nie da 
broni takiej, którą m ógłby prze-dw nika u- 
bezwłaanić bez szkody dla jego i  w łasnego 
życia i zdrowia. Policyant na prow lneyi -  
zmuszony odbywać patrole w  wiarunkach. 
niebezpieczniejszych fgdyr> w  mieście może 
przynajm niej liczyć na pomoc/, niusi być 
tak uzhrojony, by w  spotkaniu z przeciwni­
kiem  m iał nieskrępow aną swobodę ruchów 
—  tj. w  rewolwer i w  szablę.

Umundurów a r ie  policy i prze-dst arwte do­
tychczas dużo do życzenia. Pomińą-wtszy już 
takie szczegóły, jak  niepraktycznia, obcego 
kroju  czapka nie chroniąc® głowy, oraz od­
znaki służbowe zbyt wysrebrzone są inne. 
ważnie.1 sze niedomagania. Buty. w  które za- j 
opatruje się policyę, zrobione z końskiej 
skóry, szybko pękają i niszczą się. Policyant 
bez butów — zaiste marny to w idok! Konie- 
rzne jest zaopatrzenie ix>lhynotów w  obu­
w ie wujskowe, tj. 1 parę butów i  1 parę trze­
w ików  na rok.

Munduryr straży policyjnej robione są z l i­
chego i nieodpowiedniego sukna. Częste by­
ły  w  Krakow ie wypadki że w zim ie nie mo­
żna było polieyanta do służby nosłać z po­
wodu tych defektów1 ubiorowych.

Tytnlatura obecna —  „nanie posterunko­
w y", „panie starszy posterunKOwy", „star­
szy przodowniku", jest niepraktyczna i roz­
w lekła ; możnaby ją  z łatwością zastąpić od­
powiedniejszą.

Te -wszystkie mankamenty, które przy o- 
drebinie dobrej woli łatwo dadzą się usu­
nąć budzą słuszne rozgoryczenie wśród peł­
niącego z poświęceniem ciężką służbę kor­
pusu policyjnego. Jest w ięc konieczną rze- : 
czą, by „zanglczowanie" po lic ji posunięto j 
naprawdę pod każdym, względem  do stopnia. 1 
angielskiej doskonałości-

hoz..kćwn5[j. ,, Niestety zawiódł się, albow erri 
wybrana jogo postanowiła oddać rączkę swą i 
porduszko komu innemu Nie mógł przeboleć te­
go ciosu niefortunny amant i postanowił s ę 
zemścić.

Dowiedziawszy się, że wyszły już zapowiedzi 
ślubu Itozakowncj z Józefem Pazdalckim wy­
brał się pociągiem do Kocmyrzowa, podkradl 
się pod doui ojcu wybranej i przcz otwarte okno

i ^ierwsza (knaa w Rosy I

Żona lenfna.•V *
U.)' Lofi'dyfel<5 „Daily News" zamieszcza cieka­

w y artykuł o żonie Lenina, zaopatrzony w repio- 
dukowaną przez nas powyżej jej fotografię, nać 
którą widnieje napis: „Pierwsza dama w Rosyi".

Takie to miano nosi obecnie połowica jednego 
z dyktatorów I<osyL Duszą i ciałem oddaia się 
ona na usługi sowietom i rozwoju niezwykle czy a 
na działalność, głównie w trzech kierunkach: roz­
szerzania wpływów politycznych w szkołach, 
krzewienia polityki sowieckiej wśród chłopów i 
propagandy politycznej w czerwonej armii.

Pierwsze zdanie, którego się wyucza dzied w 
szkołach komunistycznych brzmi następująco: 
„Nie jesteśmy niewolrukana".

„1001 oposiości o Masl)“
Poczaick powieści nabyć można w  Adrnir * • 
tłracył „Gońca Krakowskiego1 za ?®0 Mkp.

Zwracamy nwagę Szanownych Czytelni 
ków- że prenumerata „Gońca Krakowskie­
go" jest najtańsza, wynosi bowiem

tytko 1.300 mk. miesięcznie
z przesyłką pocztowa lub odnoszeniem do 
u oma.

Mnożące się bezrobocia aa tle 
ekonomicznem są bardzo wyraź­
ną dla rządu wskazówką, że musi 
on wydać walkę na śmierć i ży­
cie wszelkiemu paskarstwu. 
W  obecnem położeniu —  to są 
główni wrogowie Polski odrodzo­
nej. Dlaczego do walki z mmi 
jząd  nie miał odwagi zastosować 
dotąd sadów doraźnych, kary 
chłosty, a nawet kary śm iem?!

przez prawy ręnaw surduta.
Po dokonaniu zbrodni sprawca z! iegł do Kra­

kowa.
Zarządzony przez posieruuaK. policyjny na­

tychmiastowy pościg za sprawcą uisałowanego 
morderstwa wydał dodatnie rezultaty, albowiem 
jeszcze tej nocy ujęto ga w Krakowie i po przo- 
prowadzonera wistępneui śledztw e odstawiono 
do sądu okręyoweyo karneuo w Krakowie.

'Chwila bieżąca.
ćiraków, ama 13. września 1922.

— o o o  —

Kobiety do watki z drożyzną!
(I.) Śladem' Warszawy, w której przeć tygo­

dniem mniej więcej kobiety wystąpiły do Walki 
z najstraszniejszą dziś noszą bolączką społeczną: 
drożyzną, zaczynają iść kobiety krakowskie.

Godne uznania i powszechnego poparcia naslo to 
rzucone zostało wczoraj przez Związek wdów i 
sieiót po poległych, który pod przewodnictwem 
pani Górowej urządził wiec w Domu robotni­
czym przy ul. św Tomasza, celem wszczęcia 
jakiejś energicznej akcyi antidrożyźnianej.

Z ubolewaniem zaznaczyć należy, że na apel 
Związku wdów i sierot po poległych, niewiasty 
krakowskie stawiły się niezbjd licznie, mimo że 
wszystkie Zgodnie i jednogłośnie podnoszą wielki 
lament na szalejącą drożyznę i wzrastające z go­
dziny na godzinę ceny wszystkich towarów, które 
piowadzą nas do nieuniknionej katastrofy. A tu 
tymczasem, jak słusznie podkreśliła w swym 
wstępnym referacie p. Górowa nie wystarczą ję­
ki i narzekania, nie pomogą gołosłowne skargi, 
jeżeli nie przedsięweźmie się akcyi czynnej. Re­
ferentka w dosadnych słowach skreśliła obraz 

{ chwali obecnej, beznadziejną sytuacyę w jakiej 
znajdują się ubogie rzesze tak ze sfer inteligencyi 
jak i rubutniezych, które nie mają czem wyżywię 
swych dzieci, nie mają za co posyłać icb. ,do 
szkoły.

Po referentce, przemówi delegat kolejarzy, za­
znaczając, żc wszys.kie kobiety zrzeszając się 
solidarnie do walki z drożyzną potrafią niechy­
bnie osiągnąć cel zamierzony (— oby tak było' —) 
i przyrzekając eneigiczną pomoc kolejarzy w 
wyśledzaniu i zwalczaniu niedozwolonego w tc- 
oryi a tak ohydnie uprawianego w praktyce wy­
wozu za granicę.

Na zakończenie wiecu wybrano komitet samo­
obrony, który w  dniu dzisiejszym na czele całej 
izeszy kobiecej uda się do województwa i do 
mag.stratu, dla wyrażenia protestu przeciw klę­
sce droży źnianej w naszem mieście, którą tak 
władze wojewódzkie jak i magistrackie tolerują 
bezkarnie, zamiast jej energicznie przeciwdziałać.

Poriądfci w Miejskiej Kasie Tarłowej 
na Grzegórzkach,

Otrzymujemy następujące pismo: Wszędzie,
gdzie istnieją kasy targowe, są na to, aby kupcom 
i odbiorcom ułatwiać handel, w Krakowie jest 
przeciwnie.

Przez kasę miejską targową na Grzegorzkach 
przechodzi cały obrót towaru (świń, bydła), jaki 
do Krakowa nadejdzie. Każdy kupiec względnie 
właściciel towaru, po sprzedaży i odważeniu, mu­
si się udać do h.asy targowej z kartką od wagi, 
gdzie mu wystawiają konsyguacyę, tj. obliczają 
należytość za sprzedany towar i potrącają rów­
nocześnie kasa skonto y.5u0 rnk od miliona, pie­
niędzy jednak nikt nic daje. Wyplata odbywa się 
w ten sposób, że p. Saul Landau dyrektor kasy 
targowej przychód i\ wieczór do kaw iarni „Plite" 
(ul. Grodzka), tam również gromadzą się właści­
ciele i komisyonerzy sprzedanego towaru, ocze­
kując całymi godzinami ao późnej nocy na p, dy­
rektora Landuua, gdzie tenże daje zaliczki na na- 
lcżytości, od których z góry pobrał wysokie 

i procenta. Wypłata taka odbywa się codziennie 
we wspomnianej kawiarni, a kupcy muszą nieraz 
po 3 i 4 dni siedzieć w Krakowie, wieczorami ślę­
czeć w kawiarni, zanim wydobędą się z Krakowa. 
Ponieważ dziś partya towaru kosztuje przeciętnie 
5 do 10 milionów, taki kupiec zapłaciwszy*-z góry 
50 do 100 tysięcy, musi siedzieć w Krakowie, po­
nosić ogromne koszta za hotel i utrzymanie, co 
chyba nic przyczynia się do potanienia towaru.
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Prosimy na tej drodze odnośne władze magi­
stratu o usunięcie tych nieporządków, bo za to 
p. dyrektor Lartdau bierze setki tysięcy procentu 
dziennie, aby pieniądze zaraz wypłacał, w prze­
ciwnym razie oddamy sprawę prokuratoryi, bo 
jeśli się fue daje pieniędzy, to nie trzeba brać pro­
centów jauób Woś z Rzeszowa.

Wyrodna córka truje matką trutki na szczury
POWODEM SPORY MAJĄTKOWE.

STAN POGODY. Prognoza na środę: PizeWa- 
znie pochmurno, opady, chłodniej. r

POSIEDZENIE KOMITETU WYBORCZEGO 
ZWIĄZKU LUDOWO NARODOWEGO odbędzie 
się we środę dnia 13 września o godzinie 7*30 
wieczór w Sekretaryacie (Kopernika 8).

VAN WIJK W KRAKOWrIE. Do Krakowa przy­
jeżdża członek zagraniczny Polskiej Akademii 
Umiejętności, profesor Uniwersytetu w Lejdzie 
Van YVijk. Imieniem wojewody krakowskiego po­
wita gościa starosta dr Dal.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI dla ekstemistów w 
Serninaryurt naucz, męskiem w Krakowie rozpo­
cznie się częścią piśmienną dnia 25 września a 
częścią ustną dnia 2 października br.

WĘGIEL W  „ROZWOJU". Członkowie Tow, 
którzy pragną zaopatrzyć się w dobry i tani wę­
giel — zechcą zgłaszać swoje zapotrzebowanie w 
biurze „Spółdzielni" przy ul. Garncarskiej 7, w 
sklepach: przy ul. Karmelickiej 21, Dębniki Mada- 
Bńskiego 9 i przy ul. Bożego Ciała Klasztor.

0.) POGRZEB O FU RY KATASTROFY LOTNI­
CZEJ. W dniu wczorajszym o gudz. 4 popoł. od­
był się pogrzeb śp. Burnagla. który padł w soootę 
ofiarą tragicznej katastrofy na lotnisku kraknw- 
skiem. Pogrzeb zmienił się w imponującą mani- 
Testacyę współczucia dla ^przedwcześnie zmarłe­
go pilonu W  orszaku żałobnym, który wyruszył 
ze szpitala załogi przy ul. Wrocławskiej, wziął 
udział oddział stacyonującego w Krakowie pułku 
lotniczego, który maszerował w hełmach sztur­
mowych z podnicskmemt w górę szablami, repre­
zentanci wojskowości, magistratu i rozmaitych* 
tastytucyj, tudzież olbrzymi tłum publiczności. Za 
trumną pilota postępował wóz okryty wieńcami. 
Zwłoki śp, Burnagla złożono na cmentarzu Ra­
kowickim.

„SUCHE" WYBORY. Rozeszła się przed kilku 
dniami wieść zaiste hiobowa dla niektórych stron­
nictw poutyczi.ycn, tych zwłaszcza, które mając 
możność czerpania pod róźnemi tytułami z kas, 
kiedyindzicj próżnych, przed wyborami jednak 
zawsze pełnych, staną teraz wooee problemu: 
co zronlć z temi plenlądzmi? Dawniej zagadnie­
nie to rozwiązywało się w nader prosty sposób: 
tyle a tyle kilometrów kiełbasy wyborczej, 
tyle a tyle wiader „mocnej" i fundusz wyborczy 
byl gotów. Kto lepiej się zaopatrzył w te utenzy- 
lia.ten wychodził zwycięzcą. Dziś piękny ten pro-v 
gram nie da się tak gładko rozwiązać, gdyż jak

ich) hrancieztka, Hylowa. lat 22, żarn w Ryb­
nej, karana już raz za kradceż, od drużsizego 
czasu żyła w ntezgotD-le ze swę matką Anną 
SUiiziE.

Dnia. 30 siefnonin b. r. Struzikowa napie zasła­
bła i tejże uocy zmarła. Policy a aresztowała naza­
jutrz wyrodną córkę, albow em wszystko prtzj- 
mawia za tern, U otruła uaa swą matuę. J&k 
bowiem śledztwo wyuazajo, ODwinłcna na krót­
ko przeć, śmiercią matki Kilkakrotnie kapowała 
iO M n n n A M s a

trutki na szczury, a powstawała z matką w 
wielkiej nieprzyjaźni z powodu sporów mająt­
ków ych, awlokii zaś matki wzdęte po śmierci 
wskazywały na okucie.

Z wtoki zmarrej odstawiono do zakładu medy­
cyny eądowej na zarządzenie sędziego śledcze­
go, gdzie sokeya wykaże mewę.tpDwie przyczy­
ną śmierć,.

W yrodna córkę, po apisandtu perotakohi poli­
cyjnego odstawiono do sądu.

doniesiono pi zed idlku dniami, rząd nie bacząc na 
interes swych przybocznych stronnictw — nosi 
się z myślą wydaida bezwzględnego zakazu 
sprzedaży i podaży wszelkich trunków na okres 
aż sześciu tygodni przed wyborami. Z punktu 
widzenia „czystości" wyborów pomysł ten przed 
stawia się nader pięknie, choć, jak podnieśliśmy, 
godzi właśnie w interesy żywotne tych stron­
nictw, które będąc ostoją i podporą rządu, dzielnie 
używały tych radykalnych środków agitacji w y­
borczej. Jak jednakże będzie wyglądało przepro­
wadzenie tego zakazu w praktyce — o tem nie 
może być dwu zdań. Szalony popłoch padl już 
na wszystkich „mokrych" zwolenników trunku- 
wości, którzy mdltjąc z przerażenia na samą 
myśl, iż przez 6 tygodni przyjdzie im suszyć 
gardła, już teraz rzucili się na gwałt do skupowa­
nia wszelkich zapasów alkoholu. Z drugiej strony 
komitety wyborcze, nie chcąc stracić adherentów, 
też magazynują pospiesznie olbrzymie ilości spi­
rytusu. Wobec tak niezwykłego , opytu, ceny wó­
dek Dodskpczą w najbliższych /dach w  trójna- 
sob. Jedyną tedy partyą którą bez żadnej wą­
tpliwości wyjdzie z wyborów zwycięzko, będą — 
rzynkarie.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ W  MID3ZKANIU 
REEMIGRANTA AMERYKAŃSKAUO. Donoszą 

nam z Bochni, iż przed kilku dni i  mi okradziony 
został w gminie Trynitatis Andrzej Żydek, który 
powrócił niedawno z Ameryki. Sprawcy dostali 
się do mieszkania albo przez strych za pomocą 
przystawionej drabiny, albo też, działając w po­
rozumieniu z kimś z domownikow. przez umyśl­
nie niedomknięte oicna. Wyłamawszy zamki przy 
trzech kufrach amerykańskich skradli ińOfl dola­
rów w banknotach, jakoteż ogromną ilcść gar­
deroby, łącznej wartości 6 młllonow a.areit. Prze­
prowadzone natychmiast śledztwo za zuchwałymi 
złoczyńcami nie dało narazie pozytywnych re­
zultatów.

| Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.

ŚP, JAN ZA WIEJSKI. Wczoraj rano po długiej 
ł ciężkiej choiobie zmarł w wieku lat 68 Jan Za- 
wiejski, architekt, starszy radca budownictwa 
miejskiego, twórca całego szeregu stylowych bu­
dynków, klóremi ozdobił śródmieście Krakowa. 
Głównem jego dziełem był gmacn teatru im. Sło­
wackiego, następnie szereg budowli miejskich, 
szkoły na ulicy Studenckiej, Pędzichowie, Szlaku, 
gmach Akademii handlowej itd. Na międzynaro­
dowym konkursie na projekt Pałacu Pokoju w Ha­
dze — jego dzieło uzyskało pierwszą nagrodę. 
Zmarły odbyi srudya politechniczne w Niemczech, 
po powrocie do kraju działał w zakresie budo­
wnictwa miejskiego w Krakowie, a przed kilku 
lary został powołany na stanowisko profesora 
budownictwa w szkole przemysłowej. Ostatnieni 
jego dziełem był projekt budującego się obecnie 
gmachu PKO przy pl. Matejki i ul. Basztowej. 
W  Krakowie, dla swych niepospolitych zalet rowa- 

i rzyskich cieszył się niezwykłą popularnością,

Z  T E A T R Ó W .

* MIEJSKA OPERA I OPERETKA. Dziś we śro­
dę Falla „Różą Stambułu" z występem gościnnym 
pp. B. Krajewskiej i H. Millera. W  aKcie ii „ta­
niec wschodni" odtańczą pp. Z. Baliszewska i E. 
Koszutski. Dyryguje kapelm. p. Szczepański Ju­
tro we czwartek „Straszny dwór".

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś i jutto „Swtt, 
dzień i noc" koinedya w trzech aktach D. Nicco- 
demiego w interpretacji pp. Malickiej 1 W ęgielki

i RIT4 SACCHETTO, sławna tancerka ł gwia­
zda filmowa wystąpi w Krakowie tyikc jeden 
laz, a to we środę 20 brn. w Teatrze Miejskim. 
Bilety są już do nabycia w Kasie dziennej teatru.

KONCERT ADAMA DID1JRA odbędzie się w 
medzidę 24 bni. Bilety są już do nabyci? u Bracf 

■ Lipskich. Sławkowska 8.

( Z  tam-ej strony Oizy).
— o o o  —

GIMNAZYUM W ORLOWEJ.
Jedyny to zakład sredm polski w republice! Je­

dyne gimnazyum. I dziwny to zaprawdę zakład, 
który iiiii.ro podziału kraju, mimo rozbicia, teno­
ru, pobicia piofesorów i uczniów, zabrania bursy, 
braku subwencyi ze strony rządu czeskiego, Któ­
ry przecież ch:e uchodzić za konstytucjfjny i de­
mokratyczny, mimo, że pozornie me daje on chle- 
Da wychowankom, bo Czesi przecież bodaj że 
kogoś z Polaków przyjęliby na posadę, mimo to 
nie upada, lecz wzrasta i w liczbę uczniów i w co­
raz to większą popularność u ludu polskiego na 
Śląsku czeskim. Zakład liczy uczruów 541, podczas 
gdy jeszcze parę lat temu liczył 300. Jest to naj­
liczniejsze gimnazyum na całym Śląsku, nawet 
opawski wliczy wszy. Młodzież rekrutuje się w y­
łącznie ze sfer robotniczych i polskich. Jest to 
jedyny zakład polski, któ:y liczy 10U proc, Po­
laków 1

Młodzież przyjeżdża codziennie nieraz parę mil 
tramwajami i koleją do szkoły, wraca późno do 
domu. Poziom nauki z natury rzeczy musi być 
wysoki, gdyż władze czeskie odmówiłyby Zakła­
dowi prawa publiczności. Ooecnie przyznano Za­
kładowi prawo publiczności na 2 lata, co w tam­
tejszych stosunkach jest wprost niezwyktem. Za­
kładem kieruje dyrektor Piotr Feliks, którego za­
sługą jest jego wznowienie po rozbiciu tegoż 
w czasie walk plebiscytowych. Język czeski jest 
językiem obowiązkowym, polski językiem wykła­
dowym. Uczy 20 sił profesorskich w warunkacli 
bardzo ciężkich, nieraz wprost z narażeniem zdro- 
vda a nawet życia, jak to było n. p. w czasie walk 
plebiscytowych. Budowane w  czasach pokoju 1

wśród innych warunków znalazło się to gin.na- 
zyum że tak rzec można wprost w paszczy Iwa, 
gdyż Gilowa jest centrum naiodowców czeskich.

To też życie tamtejszych profesorów poisidch 
nie jest godnem pozazdroszczenia. Część ich do­
jeżdża z Cieszyna i Karwiny zimą 1 latem, część 
dochodzi z Łazów, paru zaledwie mieszna w Orło- 
wej, a kilku z braku mieszkań gnieździ się w ga- 
bineticn szkolnych. W  samjTP też gmachu gimna- 
zyum mieści się obecnie bursa (w suterenach!), 
gdyż wspaniały gmach bursy polskiej, zbudowany 
ofiarnością społeczeństwa, zabrali i zniszczyli Cze­
si, a o oddaniu jego w pierwotnjon stanie m'mo 
obietnic na seryo nie myślą. Ciekawy to zali ład 
i pod względem wychowawczym Oto jeden z b. 
profesorów opowiadał, że rodzice przybywają tam 
często na t. zw. wywiadówki nie po to, by prosić 
o „pierwszą" dla syna, lecz by poskarżyć się na 
niego, „bo nic się nie uczy w domu". Podobną 
wzmiannę znalazłem w hlstorjd tegoż Zakładu na­
pisanej przez prof. Havdukiewicza.

Ogniskując życie umysłowe pohsie całego za­
głębia iest ten Zakład ostoją polskości w rewirze, 
to też Czesi dowcipnie nazywają go „ambasadą 
polska".

Niestety utrzymanie zali ładu przechodzi wprost 
siły finansowe Macierzy. W  walucie polskiej obli­
cza się ono w wiele milionów, w walucie czeskiej 
w setki tysięcy koron rocznie. Opłaty uczniów, 
nawet jak na tamtejsze stosunki b. wysokie, nie 
pokrywają ani w części kosztów utrzymania Za­
kładu. toteż pomoc społeczeństwa całego polskie­
go, jest tu konieczna. Inaczej placówka „ta Dolska 
ambasada" kresowa szkolna musiałaby być zwinie 
ta ku niepowetowanej s/kodzie polskości całej cze­
skiej części Slaska Cieszyńskiego. Czesi też na to 
licząc, nie robią wielkich wstrętów w tunkejmno-

iwaniu Zakładu, lecz chyba społeczeństwo polskie 
nie dopuści. bv Zakład jedyny nolski upadł z braku 
funduszów. Podobnie grozi upadek innym szko­

łom Macierzy w czeskiej części Śląska, ą grozę 
położenia zwiększa kryzys ekonomiczny w repu 
blice, gdyż mało zarabiający górnik z naoiry rze­
czy nie może być tag ofiarnym, jakby pragnął 
tia cele szkolnictwa.

Chociaż z drugiej strony z chlubą zaznaczyć 
trzeba, że społeczeństwo tutejsze z serdeczną mi­
łością 1 uczuciem odnosi się do swej Macierzy, 
Górnik składa swój grosz na Macierz z okazjri'ślu­
bu, wesela, chrzcin, pogrzebu, imienin, urodzin 
przeprosin, życzeń świątecznych, noworocznych, 
zebrań i odczytów, słowem Macierz jest dlań uko­
chaną, serdeczną dganizacyą, bo ona umożliwia 
mu kształcenie dzieci w polsKiej szkole, ona urzą­
dza dlań kursa 1 wykłady, ona go krzepi i podesza 
w ciężkiem jego i pracowitem życiu. Część też im 
się należy, tym naszym rodakom, tjm  nielicznym 
jednostkom z inteligencyi polskiej na czeskiej stro­
nie, Które pracę tę chętnie prowadzą i nią kierujii 
Prezesem Macierzy szkolnej w czeskiej częśr 
Śląska jest zasłużony dr Olszak z Karwiny, ulubie­
niec górników i w ogóle ludności polskiej, sekundu­
ją mu w pracy nieliczni pozostali w tej części Ślą­
ska inteligenci polscy. Wartoby. by pomyślano w 
Polsce o- urządzeniu dnia zbiórki w całej Poisce 
na cele szkolnictwa kresowego w  tej części Slą 
ska, tetrbaraziej, żc podobnie smutno przedstawij 
się byt finansowy szkół T. S- L. w Morawskie' 
Ostrawie, gdzie również są szkoły polskie dla tam 
tejszj’ch robotników utrzymywane przez T. S. L 
a gdzie jak słyszałem, nauczycielstwo ti wa na po 
sterunku mimo, iż nieraz cafemi miesiącami ms 
otrzymuje swych poborów. Sen jednak taki dłu 
go trwać nie może i jest obowiązkiem moralnyn 
społeczeństwa polskiego wesprzeć te nasze naj­
dalsze placówki kresowe* a to tembardziej, że na 
si „bracia" Czesi wszystko robią, by ocalić szkol­
nictwo poiside, które tu jest symbolem poIsKOŚd

1 (O ąg oaiszy uasuępl).
Ji-a
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W  obronie własnego Ąycia zastrzelił przemy tr ?ha
uóe. Krewni i znajomi oskarżonego postanowiła 
piiWHazkoujzić temu. i w tym ceflu w drodze koło 
gminy Puiiców napadli aa oskarżonego, pi a- 
gnąc odb^ć areartanta. Ró?mictż pom Niemiec 
stawił mu czynny opór. Wówczas oskarżony 
Grupa w óbror le  życia. strzel ił z karabinu, po­
wodując śmierć Niemca, 

i Po przeproś, -udzonej rozprawie trybunał n- 
wolnh oskarżonego od winy i kary.

Rozprawie przewodniczył ptuikwwnfk Hara­
simowicz, oskarżał major Juszczak nron.il adw. 
dT Birmbaum.

(cii) W  dniu wczorajszym toczył*, się w witej- 
szym sądz-ie wojskowym pazy ul. Muuteiupipich. 
rozprawa przeciw Stanisławowi Gmple, szere­
gowcowi 7 19 Baonu celnego, oskarżonemu o 
zbrodnię, zabójstwa.

Według aktu usikaiitniA, sprawa przedstawić, 
się następująco:

Dnia 15 grudnia 1921 r. oskarżony na polece­
nie swego dowódizcj odprowadzał Karola Niem­
ca (za i .owantgo za nieprawne przekroczę . 
nio granicy), dc dowództwa głównego w Cieszy-

Szajka /łudz ę* bialskich przed sądem.
ZASĄDZENIE SPRAWCÓW 'KRADZIEŻY PRZEŚCIERADEŁ WOJSKOWYCH.

fał)'1 Równocześnie w tym samnn fcąaizie to­
czyła się ■w.znowiona roraprawa przeciw zasą­
dzonym przed kilku miesiiącarni siedmiu szere­
gowcom o zbrodnią kradzieży znacznej ilości 
prześcieradeł z magazynu wojskowego w Biel­
sko,

Na ławie oskarżonych zasiedli szereg, iszulc, 
Papiernik, KosU>k, Sawicki, FomalczyL, Lenart
i  Piniecki.

Po przeprowadzonej rozprawie 1 rybim alt wy- 
■ P B M B n H M H i m r  T n u n r a a m o a i

uczącej się młodiziozy akademicki esj w Warsza-

dał wyrok skazujący dwócn pierwszych oskar­
żonych na karę 15 miesięcy więzienia, daluj n.o- 
s kitka i Sawickiego na karę 16 miesięcy więzie­
nia, zaś pozostałych trzech tj. Fcmalczjdm. Ł*>- 
larta i Pinieokicgo na karę 6-dn micsioey wię­

zienia. Wtszyettikim oskarżonym wliezono areszt 
śledczy.

Rozprawę przewodniczył pułkownik Hara­
simowicz, oskarżał major Juszczak, bronili ad- 
wojta-ci: dr Greger, dr Szalaj i  dr Bimbaum

T E A T R U  im J. S Ł O W A C K IE G O .

Drugi mąż.
Komerlya M Fijałkowskiego. — Reżyser: T.

Trzciński 
SF-ZON 1922/23.

„Teatr powinien być ostoją idealizmu”.
Pod tą devńzą otwarł dyrektor teatru T. Trzciń­

ski nowy sezon teatralny. Oczywiście — nie idzie 
mu o ten idealizm romantyczny, w sensie tego 
słowa zwietrzałem, ale o idealizm zdrowy, na- 
wskróś przenikający życie.

Powojenna moda narzuciła także sztuce tea­
tralnej wszystkie swoje obrzydliwe naleciałości 
jak chamstwo, pornografię, krzykliwrość I bez­
sens. Borykał się z tern wszystkiem teatr, jak 
mógł, aby utrzymać jakąś równowagę między 
bydlęcetni aspiracyami nuworiszów a sztuką, aż 
nareszcie zdecydował się tej paskarskiej 
modzie wypowiedzieć otwartą walkę Walka o 
powrót do wielkiej sztuki zaczęła się — na Za­
chodzie.

Jeśli dziś francuski teatr literacki gra wrciąż 
bez przerwy sztuki tak irracyonalnie metafizy­
czne jak Caldetona, jeśli teatr niemiecki z nabo­
żeństwem wystawia sztuki choćby Ho/fmans- 
thala — to czegóż to wszystko dowoozi? Że 
.waJka a outrance o powrót do wielkiej, prawdzi­
wej sztuki zaczęła się już na całym świecie cy­
wilizowanym. W  tym wielkim rytmie ogarniają­
cym euiopejski teatr nie powinno braknąć teatru 
polskiego. Zapowiedź zwTrotu w tym duchu ma­
my w zestawieniu repertuaru teatru miejskiego 
na sezon bieżący. Będzie tam i Calderon i Szek­
spir, Ibsen i Maeterlinck, Słowacki i Wyspiański, 
Fredro i Rittner.

Z tą zapowiedzią łączy się dobrze zgrany, od­
młodzony, odświeżony zespół sił artystycznych. 
Już samo zszcregow’anie nazwisk nowozaanga- 
żowanych artystów tchnie młodzieńczą silą, pio- 
mieniitje nadzieją, że nareszcie otrzymaliśmy ze­
spół, z którym można się kusić o rzeczy wielkie 
i największe w zakresie sztuki teatralnej.

Tema konsoreyum talentów, tężyzny i zapału, 
trzeba tylko jednego odpowiednika. Gorącego po­
parcia polskiej publiczności. Społeczeństwo pol­
skie winno zdawać sobie sprawę, że jest jego 
obowiązkiem moralnym utoczyć tak szczęśliwy 
zespół, taka dozą serdeczności, zanału a con&j- 
inniej nietajonej życzliwości, na jaką je tylko 
stać. Bo w rękach polskiej inieligencyi leży dziś, 
czy ta iście kawaleryjska szarża artystów doj- 
dz.e tam, gdzie Bóg i natura z sobą graniczą, czy 
załamie Się w połowie swej drogi.

W  takich stosunkach grosz ulokowany w kupnie 
biletu teatralnegę — jest napiawde najlepsza lo- 
kacyą ideową .

Nie żałujmy więc grosza na teatr i nie żałujmy 
oklasków!

Po komedyach Fredry przyszła wczoraj kolej 
na wznowienie sztuki M. Fijałkowskiego, w zmie­
nionej nieco obsadzie. Widzie,.śmy w  niej znowu 
artystkę o tak wyhitnej indywidualności Jak J 
7mljewską a obok Kosmowska, Białkowskiego, 
Szymańskiego i Szymborskiego. Ze sceny wionął 
ku nan? czar fascynującej młodości i życia i nie- 
rozkrochmaloną jeszcze po wakacyach publikę 
wciągał w swoje magiczne kręgi. To też rzęsiście 
i ciepło oklaskiwała ona cały wczorajszy zespól.

Ludwik Skoczylas.

R E P E R T U A R Y  T E A T R A L N E .
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

?>rrda: „Jutro pogoda” .
Czwartek: „Jutro pogoda".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA
£roda: „Róża Stambułu".
Czwartek „Straszny dwór".
Piątek „Róża Stambułu".

TEATR „BAGATELA"*
Środa: „Świt, dzień i noc“ .
Czwartek: „Świt. dz!eń i noc".

Z  P O L S K 1,

SPRAW i' UR TE DO WE Z Warszawy tełkfo- 
riują: Pmsydenat Rady mfaiiiiFtrów przyjął wczo­
raj na [posiŁulCihanhi doleęaryę Zjejtricczcnia za­
wodowego polslkScgo, del otracyę urzędników 
małopolskich j posła polskiego w Rydtoe dra 
.1 odke-NarkŁewicza

KOMISY A DYSCYPLINARNI \ Minister spraw 
wewnętrznych Kamiński wydał rozporządzenie, 
mocą którego zioslała powołana przy miiustcn-- 
diwic jpraw wewnętrznych wyższa komisy a dya- 
erpllŁnanna na przeciąg lat trzech. W  zwdąraw

z trm mianowane przewodniczącego komisyi i 
Jego zajtąpców, członków oraz rzecznika dyiscy- 
pl inarne^o, ja(k również jego zastępców.

Ks BISKtT* GALL JEDNIE DO PAPIEŻA  
Z Warszawy dioncsizą o wyjezdzie do Rzymu ks 
Galla, iriistkuipa polowego, który zawotał popi> ao- 
wi adres od stowarzyszenia „Ikmdacya ima. Oj­
ca świętego <Ha polskich inwalidów wojennych.

GEN GŁ.INSKI SZEFEM ADMlNISTRACT'1 
MIN. WOJNY. Byty dowódca okręgu Ikrako v- 
skiego generał Alciljsander ( isińaOd m-iaiiowany 
zosrtai Blefem uidmitnistracyi miricitemsikwa woj­
ny.

WIZYTA GEN. HASKINGA NA POLSKIM 
STATKU- 9 bm. uduży4 komandor Świński wizy­
tę genarainemn komasanzowi Ligi Narodów w 
Gdańsku generałov, i Hacli ingowi. Tego samego 
dinia rewizytował go ge.u«rai na statku „Komen­
dant Pitrudski"'.

Wó C1ECZKA DZIENNIKARZY JUUOSLO 
WIANSKICH w  WARSZAWIE. Wczoraj przy­
była do Warszawy wycieczka dziennikarzy ju­
gosłowiańskich w liczbie sześch* uc testników. W  
pułudnie odbyło się dla nich przyjęcie w hotelu 
angielskim, urządzone przez ministeryum spraw 
zagranicznych. Przyjęcie to różniło się bardzu 
od Innych tego rodzaju, urządzanych dla dzien­
nikarzy germanofilsklch, których już wielu przy­
bywało do Polski, o ile bowiem ich przyjęcie by­
ło wprost wystawne, o tyle wczorajsze było 
skromne. O godzinie 5 popołudniu odbyło się 
przyjęcie u posła jugosłowiańskiego. Należy pod­
kreślić, że dziennikarze jugosłowiańscy reprezen­
tują zawód, który w  życiu młodego państwa 
odegrał role nietylko narodową, ale i państwową 
Dziennikarstwu serbskiemu, chorwackiemu, sla- 

wońskiemu zawdzięcza państwo, że wugóle jest 
państwem i to państwem narodowem. Ono przed 
wojną, mimo różnych alfabetów jakiemi się po­
sługiwało, mimo różnic kulturalnych, wvznanio- 
wych a nawet różnic językowych podtrzymywa­
ło wiarę w przyszłe zjednoczenie i zrzucenie pęt 
madziarsko- austryackich.

ZJAZD FA^OT-IKÓW GÓRNOŚLĄSKICH 
Wozorai cdbył się w  Katowicach zjazd kaiboli ■ 
ków na G. Śląs/ku- Na zja<zó przybyło ptrzeeciło
20.000 uczesmilkow.

ZJAZD WIELKIEGO PRZEMYSŁU CHEMI 
CZNEGO Wozorai odbył- się zjazd całonkóiw za­
wodowa go widlkiP^ro pną mysłu cbumlctzmego. 
Przybyło 50 ruczastnilktW z całej Polski.

LIFWIDACYA STRAJKU TYTONIOWEGO 
Trwa^cy otd dłużsnogo czasu strajik w przemy­
śle tytoniowym został Zlikwidowany. Pracodaw­
cy udKiolila robotnikom żądanych podwyżek w 
wysokości 50 proc. płace.

ECBLA AFERY V BANKU FANDLOWYM, W 
związku z aJ*rę w Banku Handlowym dowia­
dujemy sdę, że o wyprafcizczenm na Wolność za 

( kaucya RuiitJkiogo i Weissa nie ma mowy 
i DOM AKADEMICKI W  WARSZAWIE. Chcąc 

uczcić pamięć połączenia Górnego Śląska i Wi- 
'eiiLSzozyzny z Polską kupiec warszaw siki p. 
Mar.yan Tnippenba^h, postanowił ofiarować dom 
.swój przy ufl. Gegiancj Nr. 1 na micsizikania dla

wae Dom ton }x>siada 91 îlkien froutu i okerftu 40 
idkaji. Tak więc zualaoł sdę w  Warszawie naśla­
dowca szlachatoej itnicyatywy śp. Koni&t. Wo- 
rodkowiozą którego ofiarność krakowska mło- 
Jizietż akademicka zawdzięcza dach nad głową. 
Oby taknKh filantropów było jak najwięcej!

KIEROWNIK KOOPERATYWY „NAPRZÓD" 
— DEFRAUDANTEM Kooperatywa robotnicza 
„Naprzód." posi -uda we WsAowie ipod C^sęstocho- 
v-ą (Swą filię, której kierownikiem był da oe.tat- 
nłe(j chwili nlsjaki Antoni Szi^zawiński W dniu 
3 września Szczawiński zameldował policyi, że. 
tegoż dnia wieczorem, kiedy wracali do domu 
niosąc 64.480 mik. -pieniędiry spólkowwh ze skle­
pu, naipudlo nań 2 bandytów którzy zrabowali 
mu cała ową kwotę. Ponieważ jednak Szczawiń­
ski zaczął ddie plątać w zeznaniach, władze prze­
prowadzały newizyę w  jego mieszkaniu W  po­
duszce Szczawińskiego analeziouu cahkoiwditą sw-, 
mc, która miała byc iupcan bandytów. Fonndto 
jurtai prowadzona ran izya towarów i ksiąig siklc- 
powych wyikazaia mańko, wynoszące 1G6.645 
marek, które przy wiaezioeyi sobie poprzednio 
nieuczciwy k -"Townik skłonu. SziezawińiSKi w-' 
nbai ł^sadzomy w więzieniu i pociągnięty bedzi' 
dc odpowliadizialnoścl aa defraudaoyę pieniędzy 
=pófflkowych i symuia cyę na,pad u haniayckiogo.

L IS T Y  Z  KRAJU.

Z (Jębicy.
Dębica, we wrześniu.

RUCH WYbuRCZY. Zainteresowanie życiem 
pontycznem, szczególnie nadchodzącerni wyborami 
w 46 okręgu, obejmującym Tarnobrzeg, Mielec, 
Dębicę, Ropczyce, Kolbuszowe, Jasło (okręg wy, 
nosi ogółem około 170 tysięcy ludności w tern 
około 50 ludności miejskiej).,, poczyna coraz bar­
dziej wzrastać i budzić zaciekawienie, Mcnerzy 
polityczni poszczególnych grup politycznych za­
czynają się schodzić, prowadzą dysputy i obli­
czenia W tym też celu odbył się w Dębicy zjazd 
burmistrzów, który ograniczył się tylko do wstę­
pnych informacyj, nie dając żadnego rezultatu. 
Dlatego też dnia 16 września ma się oabyć po-

I wtórny zjazd burmistrzów w Dębicy, na którym 
może zapadną decyduiące uchwały w sprawie 
wyborów danego okręgu. Narazie żadne miasto 
w tutejszym okręgu n'e stawia swego kandydata, 
z obawy rozbicia się na poszczególne grapy, son­
dując opinię wyborców. Mieszkańcy danych miasi 
a wiec intengeneya urzędnicza, mieszczanie ka­
tolicy i żydzi oardzo chętnie powitaliby kandy­
data z poza okręgu, jakąś wybitną osobę nauko­
wą lub polityczną. Za takim kandydatem poszłyby 
miasta i część włościaństwa, którzy zerwali z 
polityką Witosa. Z przyjemnością stwierdzić na­
leży, że mieszkańcy miast a nawet wsi 46 okręgu 
bez względu na wyznanie religijne, nawet ooht- 
tyczne, chcieliby mieć posłów z danego okręgu, 
ludzi najwytrawniejszych, najbardziej fachowych 
i do pozytywnej oracy parlamentarnej najzdol­
niejszych.
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Świetna organlzacya ratunkowa.

Z Nowego Sącza.
Nowy Sącz, we wrześniu.

TRAGICZNY LOS OBŁĄKANEGO. Niejaki 
J<5ko! Sikora, b. oiicyał sądowy, następnie dyur- 
nifeta kolejowy, ostatnio botz zajęcia, który od 
stereg-u lat zdradzał zboczenie umysłowe i wła- 
ńnie z togo powodiu był usuwany ze swych po­
sad, pnzysiwedł. dnia 4 bm. w odwiedziny do swej 
siostry Anny Wójtowiczowej w Chełmctu poi 
fitkdm obok N, Sąoza. gdizie wpadł w seał, a po 
btwszy dotkliwie siostrę i jej dzieci, powybija 
wszystkie okna i zniisaazył mpełnie uraądizond 
domowe. Po diuiższem zmaganiu się z óbłąka 
nytm zdołali mu sąsiedzi zwiąizać ręce. Pomimr 
tego wyzwał się iim Sikora i dopiero na rynku 
w N. Sącziu schwytała go poUcya i odstawiła do 
aresztu. W  aresztach miejskich jednak Sikora 
■wyłamał drzwi, a wydostawszy się na I. piętro 
w Magistracie wybił 6 szyb 2-metrowych i sko­
czył na chodnik z wysokości 13 metrów. Pora­
nionego wskutek dozuanych kontuzyj i okaLe- 
rm&h odstawiono nieszczęśliwego do szpitala.

Ks.
MIZERYA MIESZKANIOWA. W  mieście no­

mem istnieje coraz więkse» niebezpleozcŁslwo, 
ił  ludzie będę, mieszkali na ulicy, albowiem już 
szereg rodzin *  klasy robotniczej gnieździ się 
po szopach, przerobionych na chwilowe miesz­
kanie. Tymczasem przy ul. BMorego naprzeciw­
ko kościółka kolejowego stoję baraki, które 
wojsko opróżniło 1 te możznaby łatwo zamienić 
na mieszkania. Magistrat powdinienby budynki 
t »  przejąć i odidać na mieszkania dfla tutejszych 
robotników, a przez to zmniejwzylaiby się nieco 
liczba bezdomnych. Ema się zbliża, więc naj­
większy czas o tom pomyśleć.

Do SŁUŻBY W  TUTEJSZEM WIEZIENIU  
powołano kilkunastu dozorców z Wiśnicza. Nie­
którzy z nich musieli zostawić w Wiśniczu swo­
jo rodziny, gdyż z powodu małych płac i trud­
ności mieszkaniowych nie sę w stanie tutaj ro- 
dtón sprowadzić. Ponieważ obecnie zakład kar­
ny w Wiśniczu zostaje uruchomiony, przeto spo­
dziewać się należy, i«  dozorcy ci — pozbawieni 
dotychczas własnego gniazda domowego — na- 
neazjcie po tylu staraniach wrócę do swtej wła­
ściwej siedziby.

Z Przemyśla.
Przemyśl, we wrześniu.

WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
Głód ma być złym doradcą. Nie kto inny, jak on 
zwołuje na zgromadzenia pracowników państwo­
wych, by się upomnieć o swoje krzywdy. Narazie 
aa „wiecach14 powaga i spokój, nawet dużo jesz­
cze zrozumienia dla rządu i rządów, które we­
gnały masy pracowników w skrajną nędzę. Giód 
jest jednak doradcą złym, powtarzamy jeszcze 
raz i czynniki odopowiedziaine powinny o tem pa­
miętać. Tymczasem u nas nie czyni się nic, aby 
wzburzenie uspokoić. Rząd nawet czyni wręcz 
przeciwnie. Przypomniał sobie zasadę makiawe- 
lowską: dzieł ł rządź. Nic dziwnego — na czele 
rządu stoi człowiek, który wyrósł w szkole nie- 
gardzącej tem hasłem. Więc „zbawca ojczyzny44, 
kiedy stanął u jej steru, próbuje na dobre wygry­
zać jednych przeciw drugim. Dał na wybory mi­
liardy tym, co go wynieśli z krakowskich plant 
na najwyższe stanowisko państwa, kapitanowi 
Moraczewskiemu z pokrewieństwa zatkał gębę 
grubą sumką dla socyalistycznycb konsumów, 
teraz urzędników pocztowych przyholubił, gdy 
zagrozili strajkiem. A gdzie reszta p. prezydencie 
Nowaku? Gdzie kolejarze z PZK., gdzie praco­
wnicy sądowi, administracyjni, policyjni, nauczy­
cielstwo itd. Takie pytania rzucano w sobotę na 
wiecu publicznym pracowników państwowych, 
na który przybyli licznie przedstawiciele wszyst­
kich zawodów. Rzeczowe, spokojne, a przecież 
tak w sedno rzeczy trafiające przemówienie wy­
głosił dr Prohazka. Na wstępie wykazał,, że u 
nas drożyzny niema. Drożyzny nie zna obszar­
nik, kmieć, przemysłowiec, kupiec, a nawet ro­
botnik fabryczny. Wszak robotnik przy odbudo­
wie mostu na Sanie zarabia pół miliona marek 
miesięcznie. Czy dla niego istnieje drożyzna? Tę 
odczuwa jedynie pracownik państwowy, ten nie­
wolnik współczesnych czasów. Odczuwa, bo ży­
je i pracuje dla państwa, a to państwo troszczy 
się o wszystkich, tylko nie o niego. Urzędnik 
pracuje' dziś za darmo dla bogatego przemysłow­
ca, ziemskiego właściciela a nawet chłopa. Wszy­
scy oni biorą gratyfikacye od państwa, bo mu 
bardzo mało płacą za jego świadczenia. System tej 
gospodarki musi się zmienić, jeśli nie, zginą pra­
cownicy państwowi, ale z nim zginie i państwo. 
Pod koniec, zwrócił mówca uwagę na ważność

Jeden z najpiękniejszych pancerników wojen­
nej marynarki francuskiej, „France44, uległ stra­
sznemu wypadkowi .W zatoce „Ouiberon44 statek 
zatonął w głębokości 20 metrów.

ZIĘKI ZIMNF.J KRWI KAPITANA OKRĘTU I 
YSCYPLINIE MARYNARZY ZGINĘŁO TYLKO 

3 LUDZI NA 900 ZAŁOGI! , 
Okręty „France44 i „Paris44 wyruszyły w ostat- 

lich dniach na nocne ćwiczenia na morzu. Po ćwi- 
:zeniach „Paris44 pozostał na miejscu, zaś „Fran- 
je“  wracała sama do zatoki. Noc była przepiękna, 
spokókna morzu i przybrzeżne latarnie widać byto 
doskonale. Około godziny 1 nad ranem statek 
„France44 płynął spokojnie, gdy nagle straszne ude­
rzenie wstrząsnęło okrętem. Kapitan natychmiast 
zdał sobie sprawę, że okręt wpadł na skałę pod­
wodną. Wszystkich ogarnęło przerażenie, nie było 
jednak paniki. „France44 płynął dalej, wkrótce je­
dnak
WODA ZALAŁA KOTŁY, OGIEŃ ZGASŁ, MA- 
SZYNY STANĘŁY. NA POKŁADZIE PANCERNI­

KA ZAPANOWAŁY CIEMNOŚCI.
Dowódca, wiedząc, że prąd uniósłby okręt, ka­

zał zapuścić kotwice. Niezwłocznie wysłano te­
legramy iskrowe. Wszystkie okręty eskadry zo­
stały zaalarmowane. Admirał Salaun, dowodzący 
eskadrą, otrzymał radio o godzinie 1 min. 10 i roz­
kazał wysłać na miejsce katastrofy wszystkie wol 
ne statki i łodzie, oraz dwa krążownikL Pierwszy 
przybył na ratunek pancernik „Paris". Przybił do 
zagrożonego okrętu, spuścił swoje łodzie na mo­
rze i oświetlił pokład „France" reflektorami. Sta­
rano się przedewszystkietn ocalić okręt, lecz wo­
da uniemożliwiała pracę i admirał, Informowany 
przez stacyę iskrową o przebiegu wypadku, naka­
zał niezwłocznie opuszczenie okrętu.
SPOKOJNIE I W PORZĄDKU ZSTĘPOWALI Z 
POKŁADU OFICEROWIE I MARYNARZE ZE 

ŁZAMI W OCZACH. .

wyborów. Od nich zależy poprawa bytu praco­
wników państwowych i narodu. Od przyszłych 
kandydatów należy się domagać więcej uczciwo­
ści obywatelskiej, aniżeli wielu z nich dotychczas 
okazało. Rezolucyę składającą się z kilkunastu 
punktów przyjęto jednomyślnie. Wśród uchwał 
mniejszego znaczenia zasługuje na podkreślenie 
żądanie, by pracownikom rządowym wypłacono 
dodatek w wysokości trzymiesięcznej pensji, 
celem zrównania poborów pracowników państw, 
z poborami oficerów, przedewszystkiem podkre­
ślono z naciskiem, by rząd 1 sejm przystąpił na­
tychmiast do zmiany obecnej polityki gospodar­
czej, bo tylko wówczas wszelkie podwyżki będą 
miały racyę. ii

GEN. DUPONT. W  niedzielę bawił w naszem 
mieście gen. Dupont, który z rodziną swoją zwie­
dza Polskę. Czcigodni goście w towarzystwie 
gen. Jarosza oglądali świątynie przemyskie oraz 
fortyfikacye byłej twierdzy.

Z BIGOSU PRZEDWYBORCZEGO. W  Prze­
myślu ogromnie dużo namnożyło się kandydatów 
na posłów. Prawie co drugi to aspirował na suwe- 
rena. Możnaby przejść do porządku nad nimi, gdy­
by taki „poważny44 pan nie wygadywał na par- 
tyjnictwo podczas gdy sam dysoryentuje opinię 
publiczną swojemi zachciankami i ambicyaml ni­
gdy nie ziszczonemi. Miejmy nadzieję Jednak, że 
im bliżej wyborów, ambieye będą opadać a pano­
wie kandydaci zostaną nadal tylko np. sekreta­
rzami... od nannrstków.

Ruch giełdowy.
- o o o -  

Glałda krakowska z 12 września
Waluta marKOWH

JM.HI ■WK13U tut. wuim  wełary

A  a luty 1 deąrtiy Kutwo itrwijai | itiiaflo Swuto Transakcja

dolary S t.Z jed 6800 - 7 1 0 ir - 6800'— 7 1 0 0 - 70oO' —
,  kanad. ritiOO-— t800 ‘ - 6600'— 6800'— ---*__

Franki Irane. 520 - 510 - 625'— 050'— 532'—
belgijs. 400"— 620 — 490 — 5 2 0 '-

,  Bzwaie. 1300 — 1850 - 1300 1 2 5 0 - 1335 -
Funty szteriin. 30 500 31.500; 30.500 31.500 31.000
Marki n iem iec 430 5 '— ! 4 80 5 —* 4'65
aorony ausir. - •1 0 -•11 -  O1/* -•101# -  0 ’»/4

„  czesko-sl. 220 - 2 3 0 - 225 - 232 - 230' -
,  wegiers. 3-60 4 — 360 4 ' - — •—
, duńskie u o o - - 1500 ltOu DOO'— — •—

Lei rumuński; 38 — 48 - 40 - 50’ - — •—
L iry  w łosk ie SCO 3z,V - 3l 0' — 325 -= _ • _
F loreny holeu. 2000-— 2700-— 250J" — 2700' — 2675 —

| Na rozkaz komendanta pierwszy opuścił okręt 
komisarz z księgami okrętoweini i pieniąazmL 

. Wkrótpe wszyscy oficerowie i majtkowie byli 
ocaleni. Na pokładzie pozostał tylko sztab okrętu.

I Krążownik, zalewanjr wodą, pochylał się coraz 
bardziej na bok; wreszcie o godz. 4 min. 5

ZNIKNĄŁ ZUPEŁNIE POD FALAMI.
Maszty były zgruchotane, a kadłub pogrążył 

się w głębinie. Wszyscy oficerowie wpadli do wo­
dy, między nimi komendant, kapian Guy, lekko 
ranny. Zdołał jednak dopłynąć do lodzi' i został 
uratowany. Wszyscy sztabowcy spotkali się na 
pokładzie okrętu „Paris44. Przy raporcie brakło 
jednak trzech marynarzy, którzy widocznie zgi­
nęli podczas katastrofy. Na miejsce wypadku przy 
był z Paryża minister marynarki Raiberti, oraz 
wielu wyższych oficerów marynarki. Stwierdzo­
no, że dowództwo pancernika spełniło swój obo­
wiązek w sposób wzorowy, a oficerowie i mary­
narze zachowali się po bohatersku.

Rozpoczęto badania, celem ustalenia przyczyn 
katastrofy.

WÓWCZAS NURKOWIE ODKRYLI W  GŁĘBI 
MORZA SKALĘ, NIEZNACZONA NA MAPIE.

Ma ona u podstawy 16 m. w przecięciu, ogrom­
ny zaś blok skalny, 4 metry mający a szczytu, 
został odbity prawdopodobnie w chwili uderze­
nia okrętu o skałę.

Znaleziono też żelastwo, śruby i belki w po­
bliżu. Urząd hydrograficzny ma przeszukać do­
kładnie wejście do zatoki, w której kilka lat temu 
również rozbił się okręt „Hoclie44. Przypuszczają, 
że „France44 mógł też wpaść nie na skałę, lecz 
na kadłub jakiegoś dawno zatopionego okrętu. 
Inni wreszcie twierdzą, że w tych okolicach mo­
rza bywa dno bardzo płytkie, tak, że okręt ma­
jący przeszło 9 m. głębokości mógł rozbić się o 
skały na dnie.

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin Q435 i 
pół, Holandya 05*35, NoNwy Jork 528*50, Londyn 
28*24, Paryż 40‘45, Medyolan 22‘70, Bruksela 38 
i jedna czwarta, Kopenhaga 113, Sztokholm 140 I 
pół, Chrystyania 88 i pół, Madryt 87*55, Buenos 
Aires 192, Praga 17‘75, Budapeszt 0423, Zagrzeb 
170, Sofia 315, Warszawa 0‘07 I pół, Wiedeń 
0*00 i trzy czwarte, Austryacka korona stemplo­
wana 0*00 i siedem ósmych.

Budapeszt (PAT) W  dzisiejszym handlu walu­
towym notowano markę polskę 0‘33 0‘35, wypłatę 
aa Warszawę 0*33 0*35.

Praga (PAT) Berlin 1‘9 2i pół, 2‘12 i pół, War­
szawa 0‘40 0‘50, ’ Marka niemiecka 2‘50 2‘70, Mar­
ka polska 0*40 0‘50.

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Milio- 
nówka trans. 1560 1580. 4 i pół proc. Iow. kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 225 kupno 218. 4 t 
pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 
51 i trzy czwarte 52, 5 proc. m. Warszawy sprze­
daż 235 kupno 227. Waluty: Dolary Stanów Zje­
dnoczonych trans. 6875 7000 6950 sprzedaż 697Q 
kupno 6900, Marki niemieckie trans. 4‘75 4‘85 4482 
i pół. Czeki: Gdańsk trans. 4*80 4‘72 i pół, sprze­
daż 4‘85 kupno 4*55, Belgia trans. 503 506 504 
sprzedaż 507 kupno 501, Berlin trans. 4*80 4‘70 
sprzedaż 4'85 kupno 4‘55, Londyn trans. 30850 
31150 sprzedaż.31300 kupno 31000. Nowy Jork 
trans. 6925 7025 6950 sprzedaż 6975 6930, Nowy 
Jork drobne sprzedaż 6950 kupno 6910. Paryż 
trans. 542 1 pół, 536 539 sprzedaż 542 kupno 536, 
Praga trans. 225 227 i pół, Szwajcarya trans. 1335 
1327 i pół, sprzedaż 1330 kupno 1318, Wiedeń 
trans. 9 1 jedna czwarta, 9, 9 i trzy czwarte sprze­
daż 9 i pół, kupno 9. Akcy: Bank dyskontowy 4325 
4340, Bank handlowy 5650, Częstodce 80.000,' 
Bank kredytowy w Warszawie 3650 3725, Bank 

1 kupiecki w Łodzi 1525, Warsz. tow. fabr. cukru
86.000 94.000 91.000, Warsz. tow. .kopalń i zakł. 
hutn. 14000 14450 14400, Lilpop-Rau i Lewenstein 
5500 5475, Ostrowieckie zakłady 12600 12300,
Rudzki i Ska. 3750 3900 3850, Starachowickie 
zakłady górnicze 6700 6650 6700, Zakłady żyrar- 

* dowskie 125000 126000. Borkowski 1700 1720
1700, Warsz. tow. trans, i żeglugi 1975 2025, Pol­
ska nafta 1825 1860.
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Wyjaśnienia i porady
w -prawach ogłoszeń zu' 
pełnie dc„płatnie w Admi' 
umracy Kr dców, O u t-- 
jewikiego 7. Teleton ?502.

OGŁOSZENI ItlRiDita otwarta
od godziny 9— 1 w połn- 
dnio i oa godziny 4-^7 

wieczore—

( I N Y  O O IO S Z Ł N  i Za J wiersz milimetrowy - V! zwykłych igłoszenLcb Mk 90. — Ukiad tabearyczny Mk 120. —  Naacsian- Mk 250. —  Nekrologi Mk 150. —  Komunikaty po kronice 
Ml 309 — Olosy publiczne i bzlai eronomczny Mk 3u0. -  Ogłoszenia przeu tekstem Mk 400. Drobne ogmszenla no Mn 50 za siowo, dla poszukujących pracy M* j J j  słowo —

Mairymonlame i korespondeneye prywatne po Mk 100 za iłowo—  Ogłoszenia w  Jnle świąteczne o 25% drożej.

I DROBNE OGŁOSZENIA
(WOLNE POSADY ]
A »(riranU (tkl) z maturą ginyn. 
n  poaznknje lptekarz w  Za- 
bloein przy Żywcu. 4978

Potrzabiii osoba inteligentna 
* poważna do zarządu do­
mem, z dobrą znajomością 
kuchni. Ofeity pod „A. P *  
do Adm  Gonc* Krak. bOlo

K U P N O

Otiriza osoba potrzebna do 
V  dziecka na przychadmą. 
/'.głoszenia pod „L. 100* do 
Adm. Gońca Krak. b017

|/imkarka dobrze gotująca z 
** dobrenn świadectwami 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
do Adm Gońea pod .Knchar 
ka*. 5018

| POSMP SZUKAJĄ

Doszukują kupon luh dzier- 
• tawy łomu z ogrodem w 
okolicy Krakowa. Zgłoszenie 
do Aumininracri „Gońca* 
Krakowsjtijgo pod .Dom* 

5015

I d K Z E O A Z  |

ph> i s k o - niemiecka ctenoty- 
■ pistka, znająca języ- *u- 
gielski poszukt-ji posady od 
1 październik. Łaskawe zgło­
szenia z podaniem warrn- 
kow do Administr. pod „In- 
engentna. 1955

ponukuJt, posady w księgar- 
*  ni jako uczeń, zgłoszenia 
W  S. Administracją. 4975

rtfugolstni buchalter państw/ 
* *  wej ms,ytucyi poszukuje 
wieczornych zajęć tazkawt 
oierty pod „Z. S.‘ do Aum. 
Gońca Krak. 6019

Iforeeeonotntka wyawalifłko- 
”  wana z wielo’ettną orat- 
tyką władająca j«*zyk»rm, nie­
mieckim, francuskim angiel­
skim i polskim pisząca bie 
na maszynie poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do Admin 
Gońca i m) „Korespondentka* 

5020

Intellgantn* samotr* młoda 
• oaoba poszukuje zajęcia go 
•podarstwem w amo-nem 
domu i iferty pod .Wanda* do 
Acim. Gońca Krak. 9t)21

m o  jprzaaanls szata z iutdrem 
■“* duzen. i buiżniarka, Ofer- 
oo Administracyi Gońca pod 
„I. K.* 5014

8 ćżko blaszane sitłaaane z 
“  m ateracem , sprzedam  
Straszewskiego 5. II p. oficy­
na w korytarzu na prawo. 

5013

Msdaia. Wyłączna sprzedał |
■”  medali dla P. T wojato-1
wych i zbieraczy. Hol. ________
Recht, Kraków, Floryańska 2. | .Pokój

ramienica nowa 2-piętrowa 
"  (8 lokatorów) z dwoma 
morgami ogrodu, cena 7 mi 
lionów, ki mienica piętrowa 
16 ubikaeyj \bez lokatorów) 
w tem 2 składy (skład obu­
wia i skład Uawatny) z u- 
rządzenietu zaraz do objęcia. 
Cena 20 mil. oraz wiele in­
nych domów i gospodarstw 
poleca Smichnrski, Swarzędz, 
ul. Nowyświat 1 (10 kilome­
trów od Pozaania). 5007

pokoju bez mebli zaraz po- 
izuknje urzędnik kolejo­

wy za odstępne da węgiet. 
Zgłoszenia do „Gońca Kr tk.“, 
pod „Ur/ędnil'“. 5013

| r . o n i  t

Przybory -zkolne, atramenU, 
* pióra p.ómiki, gumy, o- 
łówki, larby, rączki, paski, 
torby, cyrkle, bloki, zeszyty, 
rysownice, trójkąty, notesy, 
i :p. poleca Adam ZcmDrzycki, 
Sktaa papieiu, Kraków, rlo- 
ryańska 9. 4952

Odszukują dwocn lub trzech. 
‘  pokoi za wysokim wy­
nagrodzeniem. Pośrednictwo 
wynagrodzę sowicie. Zgło­
szenia do Atmin. „ Gońca 
Krak * pod „P. C.“. 5024 Ma sezon jesienny i zimowy 

* "  wykonuje starannekosty- 
nmy, płaszczo, i futra, oraz 
suknie wszelkiego rodzaju 
po cenach nizkich Szewska 
19. I p. Br Romanowska.

4999

Ulllczur 2 mieś. czystej ra- 
■* sy owczej,, niebieskiej 
do sprzedania. Wiadomość 
Dębniki Zamkowa 3. 1 p. 
prawo. 199Ó

i jam mieszkania w  Kuchni 
osobie w Tam.aD za zaję­

cie się gospodarstwem (może 
być krawcowa). Zgłoszenia 
w Admin. .Gońca Krakowsk.“ 

5023

| M I E S Z K A N I A  | r t j  wynajęcia kamienica pią- 
*  trow... odnowiona, z ofi­
cynami (25 ubikacy,j naprze­
ciw dworca kolejowego w 
R-eszowia Nadaje się na ho­
tel i restauracyę wzgięónie 
inne przedsiębiorstwo han­
dlowi i przemysłowe Wia­

domość: Spółka hodowcow 
'drobiu, Rzeszów. 5008

T fludiono pi piery wojskowe 
“■ i legibym.icyę kolejową na 
nazwisko Stanisław Marsza- 
łowicz, które unisważma się.

5006

Odkupią pokój (dwa), kuchnię. 
"  Zgłoszenia pod Szybkość 
Admimstracya. 4965

pokoju umeblowanego poszu- 
| *  kuje inteligentna panna 
i orzy rodzinie. Zgłoszenia do 
! Vdm:mstracyi .Gońca" pod 
I.Fokój*. 5012

Iłnieważnlt «ię kartę zwoi 
niema z wojska c z na-1 

zwisko kapr. Steiana CŁmi« . 
lewskiego z rocznika 1897. | 

5005 ’ i

I InlaważnU się zaginione za- 
świadczeniu demobiliza- 

cyjne ochor. Worytkiewic ta 
Feliksa z 13 p. p 5003

7 ,  ibion Jegitymac. nanczy- 
*■ cielska i kolejowa na na­
zwisko Anny Haraburdownej 
naozycieliń pow Kieświe- 
saiego, unieważnia się. j004

"'gubioną kartę zwoin.enia 
wystawiona, przez P JC. U. 

Kraków, na nazwisko W a­
wrzyniec Odziomek z Zatoki, 
pow uochnia, unieważnia 
się. 5011

Zgubiono dokurr.enta wojsko­
we na nazw.uao Kuczer/ 

Leona z Nuwojowej Góry wy­
stawioną przez 20 p. p. Kra­
ków. Dokumenty nniewaz 
niam. 4982

^kradziono tymczasowe za- 
** świadezente demobilizac.

4983

M A G IS T R A T  K R O L . W O L N E G O  M IA S T A  D R O H O B Y C Z A .

L- 9932^22.
W  Drohobyczu dnia 5 września 1922.

Ogłoszenie konkursu.
Zarząd miasta Drohobycza rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 

maszynisty rzeźni miejskiej, z terminem wnoszenia poaan do 10 pazdzier 
nika 1922.

W a r u n k i :
1) Obywatelstwo polskie, 2) nieprzekroczony 40 rok życia, 3) świa­

dectwo uzdolnienia do samodzielnej obsługi kotłów parowych, 4) świade­
ctwo znajomości obsług, komprosorów, 5) świadectwo wyzwohn na ślu­
sarza, 6j swiadc ctwo odbytej praktyki.

Do posady powyższej przywiązane są pobory X stopnia płacy służby 
kolejowej, pomieszkanie z ogrodem, nwiatło i opał.

Kierownik Zarządu miasta* I n i .  R e u t i wr.

Elaktromontar poazu&uje po­
sad] na wy azd do ciea 

trowni fabryk mo do mająt- 
kn. Zna się na Iokoi nobilaoh 
parowy* h i motoi. :b be_z, 
Moie być kierownlldoi i ciek 
trowni i prowadsić montaże 
na im talaeyach. Dfartj pod 
.Elektromonter do Administ 
Gońca Kr!>kow«ldegn 6022

Ninieiszym zawiadamiamy Sz. Kljentelę, że otrzymaliśmy Da 
na sezon jesienny i zimowy 1922 /23  rok najnowrze

'^rnale, Formy (Międzynarodowej Akademii) 

oi az Mahekmy Zagraniczne*
Prosimy Sz. Kljentelę zwracać się z wszelkimi zleceniami oraz 

po wszelkie informacje do firmy 5025

B . B ftE G M A N , Warszawa, KrrmeSicka 11.
K I# ró w n ik  N . L lp u y c .  T o l.  6 3 -2 9 .

f '

I
Lr&j i szycie.

Każda praktyczna pani mtfte w Krótkim czasie 
wyuczyć się kioju i szycia sukien damskich i dzie­
cięcych w  u k o l u  k r o ju  I szyc ia

I J
|  Kurt. zacznie się 18 *v rzn sn ia  1922 . —  Ta nii

„JÓZEFINA11, ul. Długa 11.

Jednoroczne i dwuletnie
KURSA WIATURYCZNE

Prou. CHOLEWY
Krospern'ąee od 6 rat, które jut kilkuset ludziom ooojg.i 
płci skntucznie aopomogły ao zdobycia patentu dojrzałość

przygotowuje do matury
w gimnazjach i szkor eh rei inyoh, oraz do egzamiuAw 
z 6 Uas gimnazyalnych i realnych. Um ieszczen ie kur­
ków znajdu je  ś lą  w lokalu widnym, czystym w  ni­
m/e opal >njm. Nauki udzie/aje regu larn ie  w  liczbie  
3— 8 podzln  dziennie donorowi orofesorowie, doświed 

c^eni w stosowania skłóconej metody 448b 
1 1 8  | Q  I  C  przyjmuje i Inioiinacyi tdzieU clo- 
W f  1 i równik w .woj kaucelaryi przy ulicy 
Loretańskiej 16, li. p., drzw i 11, uodzlsnnls «  guui neeb 
od II— 1 i od 4— G popołudniu. —  Ookumantii nahiy przy 

nieść ze aobą.
Prospekty prznsyła aią pocztą bezpłatnie.

W  K R A K O W IE .
Zakład Główny Kraków, ulica Wiśliia 12, Telefon Nr. 3049.
Oddział Warszawski ulica W ierzbowa 9, (Plac Teatralny).
Oddział wa Lwc w.li uLca Legionów 1. Telefon 304.
I. Oddział Miejski w Krakowie, ulica Stradom 27, Telefon Nr. 3145.

załatwia wszelkie czynności bankowe oraz przyjmuje wkładki 
I  na ksiałeczki, płacąc:
|j 4416

g 7*1, rocznie od w kładek płatnych z rocznem  wypowiedzeniem ,
| 6°l0 rocznie od w kładek płatnych z  porrocznem  wypowiedzeniem ,
j  5°{0 rocznie od w kładek płatnych z kwait&inem wypowiedzeniem,
| 41!,0!,, rocznie od wkładek płatnych za jednom iesiącznem  w yp o -
5, wiedzeniem,
| 4% rocznie od wkładek płam ych w  każdej chwili.
*  Qs> ro

i f i t H i m i  t k J
’  FABRYKA 3 F J I U I  ilYHOBOW GROCIAMCB

(przedtu. L tSBEDI. w. .lUCaJWSKl i H i, IOW. hujdO

u o m im ,  ul m m m  5. s
Masowa proiiicya drom i wyrobów urncianyili

L Druty:
2elaz,nę, twarde i żaraone, nocynkoM tne, miedziane. 
Drut sprężynowy twardy, galwanizowany. Drut dla 
telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, zwykie 

i (ocynkowane.

UL Wyroby druciane:
D rjc :ane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ouhrony t/asów transm,syju vch, maszyn 
schodów, okien dachowych i t  p. Drnciane rafj 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe i t. p. Druciane tkaniny. Druciane materace 
do tóżeK z siatki sprężynowci w  ramach telaznvch.

III. Wyroby żelazne i
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramv i bramki żelazno-blasranti. siatkowe i t  p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna fabryćzue, inspek­
towe i t. d. Meble żelazne zwyczajne dla „zpitali,

I koszar, baraków i L p. 4179

Fachowe porady, kosztorysy i t .  p. bezpłatnie.
a
wsEBagBaasuana —  • • • • .

WyclavTa i odpowit-nizialny redaktor. Kizywry Antoni. Drukarjxa Ludowa w Krakowie.


